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pracy 8 gr. za wy­
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M i n .  Beck o  ministrze Barthou
w rozmowie z przedstawicielem Havasa

PARYŻ, 26. 4. A gencja H avasa 
ogiasza z K rakow a następu jący  wy 
w iad z m inistrem  spraw  zagranicz­
nych p. Beckiem.

„Pragnąłbym , aby pan oświad­
czyn.wszystkim  swym czytelnikom  
w całym  świecie, że my w Polsce u- 
ważamy przym ierze pomiędzy na­
szym krajem  a F ran c ją  nietylko 
za trw ały  element życia m iędzyna­
rodowego, ale za żywą rzeczywi­
stość.

W mojein pojęciu, jeśli ktoś chce 
aby porozum ienie m iędzy dwom a 
krajam i uzyskało całkow itą w ar­
tość, to trzeba na to dwu czynni­
ków: skoordynow anej woli odpo­
wiedzialnego rządu i oparcia w o- 
Pm ji publicznej. Bez tego żaden do 
kument dyplom atyczny nie osiąg­
nie swojego efektu. Uważam, że wi 
zyta m in istra  B arthou wzmocniła 
walory tych dwu niezbędnych ele­
mentów. ...

Rząd polski nigdy nie zapomni 
wzruszającej sym patji, jak ą  m ini­
s te r B arthou oddaw na okazywał 
naszemu krajow i. Podczas w izyty 
w Polsce, m inister B arthou pozy­
ska! wzam ian sym patję  całego spo 
ieczeństw a — od pierwszego do naj 
skrom niejszego obyw atela Rzeczy­
pospolitej.

N apaw a m nie to radością nietyi- 
ko jako  m in is tra  spraw  zagranicz­
nych, ale również osobiście, gdyż 
chwile, spędzone z tak  znakom i­
tym  mężem, jak  m inister B arthou, 
zaliczam do na jbardzie j ważnych 
w m ojej karjerze  politycznej.

M inister Beck podkreśli! w y­
słannikowi H avasa, że słowa prze­
zeń wypow iedziane nie są zw y­
kłym objawem kurtuaz ji. Poczem, 
kończąc oświadczył:

~  Pomiędzy naszemi dwoma 
panstwTami istnieje kap ita ł sponta 
m cznej sym patji, szczerej i trw a­
łej. P rze jaw y  te j sym patji, które 
mógł pan obserwować w ostatnich 
dniach w skazują zarówno F rancji, 
jak  i Polsce je j siłę i głębię. Z te­
go pow inniśm y zdawać sobie sp ra ­
wę

Komisarz rządowy
w Poznaniu

POZNAN, 26. 4. (wl.) J a k  się 
dow iadujem y, m in isterjum  spraw  
w ew nętrznych nie zatw ierdziło  wy 
boru dr. M ieczysława M ieczkowskie 
go na prezydenta m iasta  Poznania.

K onsekw encja tej decyzji, jak  
słychać, będzie zaprow adzenie rzą­
dów kom isarycznych w m agistracie 
m. Poznania.

Podobnej decyzji należy oczeki 
waći w stosupnku do Gniezna.

Trocki w y jedz ie  do Turcji
. LONDYN, 26. 4. PA T . W id ju g  

wiadomości ze Stam bułu rząd (mcc 
ki udzielił Trockiem u zezwolenia 
na sta ły  pobyt na wyspach Książę 
cych.

M IN. BARTHOU W PRADZE.
PRAGA , 26.4. (wł.) Dziś o godz. 

9 rano warszawskim  pociągiem po­
śpiesznym  przybył do P rag i fran­
cuski m inister spraw  zagranicznych 
Barthou.

Na dworcu powitał go m inister 
Benesz, poseł Rzeczypospolitej Grzy 
bowski oraz posłowie: F rancji, Ju - 
goslaw ji i Rum unji.

Na peronie i przed dworcem u- 
tworzyli szpaler byli legjoniści cze­
scy.

Zamach bombowy
na hiszpańskiego ministra spraw wewnętrznych

W A R SZA W A , 26v4. PAT- Mi­
n ister spraw  wewnętrznych w poro 
zumieniu z m inistrem  skarbu zezwo 
lii na wydanie ulgowych paszpor­
tów zagranicznych do ZSRR. człon 
kom polskiego towarzystwa zwal­
czania gośćca (reum atyzm u) oraz 
innym  osobom ze św iata lekarskie­
go, pragnącym  wziąć udział w IV 
międzynarodowym kongresie walki 
z gośćcem, który odbędzie się w Mo 
s k w i c  w dniach od 3 — 6 maja.

Możliwość ustąpienia
PARYŻ, 28. 4. PA T. Nocy u- 

biegłej dokonano w Madrycie zama 
ehu bombowego na ministra spraw 
wewnętrznych Alonzo. Minister cu­
dem ocalał. Wybuch bomby nastą­
pił po przejeździć samochodu mi­
nistra.

Sprawca zamachu zbiegł. W Ma 
drycie panuje wielkie podniecenie.

prezydenta Zamorry
Liczą się ogólnie z możliwością wy 
buchu nowych walk.

Wobec nemożności rozwiązania 
kryzysu gabinetowego, krążą po­
głoski o możliwem ustąpieniu Za- 
morry ze stanowiska prezydenta re 
publiki. Ugrupowania lewicowe żą­
dają rozwiązania Kortezów.

ii immm w Kłajpedzie
KYUA, 26.4. PAT.. Z I,'. do 

noszą: Od dłuższego czasu krążą w 
K łajpedzie pogłoski, że władze li­
tewskie zam ierzają aresztować pre­
zesa dyrektoria tu  kłajpedzkiego 
Schreidera. Nie ulega wątpliwości, 
że stanowisko Schreidera jest moc­
no zachwiane i że rząd kowieński 
dąży konsekwentnie do jego usunię 
eia. A kcja ta m a związek z pomyśl­
nemu dla litwinów objawami na te­
renie sejm iku kłajpedzkiego, gdzie 
zaczynają się tworzyć poważne gru 
py, dążące do lojalnej w spółpracy 
z gubernatorem  kłajpedzkim  Nova 
kasem.

Krawiec Króla angielskiego z pod Garwolina
zostawił spadek — 55 miljonów złotych

W ARSZAW A, 26. 4- Na długo 
przed wojną wyemigrował do An- 
glji z miasteczka Maciewicz pod 
Garwolinem tam tejszy krawiec woj 
skowy, Leon Josek Gutwaks. Załd- 
żył w Londynie w arsztat krawiecki 
i w ciągu szeregu lat zdobył sobie 
wśród londyóczyków wielką popu­
larność, jako bardzo zdolny k ra ­
wiec.

W ieści o nim doszły na dwór kró 
lewski. W krótce Gutwaks zamiano 
w any został nadwornym  krawcem 
króla angielskiego. Godność ta zwię 
kszyła także i jego dochody. W cią­
gu swego pracowitego życia zdołał 
zaoszczędzić 2 m iljony funtów (o- 
becnie około 55 miljonów złotych), 
a ponadto wy ludowa! dwie wielkie 
kamienico w Londynie,

Gdy Gutwaks, nie m ający dzieci, 
zmarł, otwarto testam ent; cały ma­
jątek krawiec królewski zapisał 
swym krewnym, rozsianym  po inia

steczkach wokół W arszawy.
Konsulat angielski przesiał od­

powiednie zawiadomienia o spadku 
do gminy wyznaniowej w Macie- 
wiczach. l a m  jednak nikt nie rozu­
miał angielskiego, to też dokumenty 
powędrowały do archiwum.

Tymczasem niedawno podczas 
porządkowania archiwum  na tra fio ­
no przypadkowo na ten sensacyjny 
dokument. Dookoła całej spraw y 
zrobił się wielki ruch.

Zgłosiło się kilkanaście rodzin 
żydowskich, krewnych Gutwaksa. 
Wszyscy bez wyjątku, to ludzie bie 
dni, lub wręcz nędzarze, niektórzy 
— ludzie w wieku bardzo podesz­
łym.

Jeden ze spadkobierców. M ajer 
Gutwaks, zamieszkały w W arsza­
wie przy ul. B onifraterskiej 4, jest 
biednym bezrobotnym szewcem, li­
czącym 74 lata. Tnna spadkobierczy

ni, Bara Gutwaks (W arszawa, Ni­
ska 59) liczy już 87 lat.

Spadkobiercy postanowili prze­
kazać spraw ę wydobycia spadku a- 
dwokatowi. Podjął się tego adw. 
Koerner. Porozumiał się z Londy­
nem, skąd otrzym ał wiadomość, że 
spraw a jest wprawdzie przestarza­
ła, niemniej jednak spadek można 
otrzym ać po załatwieniu szeregu ko 
sztownych formalności.

Spadkobiercy, niestety,, nie po­
siadają żadnych środków, potrzeb­
nych na przeprowadzenie postępo­
w ania spadkowego, to też adw. Koer 
ner poradził im, by zwrócili się do 
Karenhaiesodu — skarbu organiza­
cji sjonistycznej.

K aren baiesod podejm uje się 
przeprowadzenia postępowania spa 
dkowego, z tem że 25 proc uzyska­
nych sum zabierze dla siebie, reszta 
zaś podzielona będzie między spad­
kobierców.
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Nieuchwytny postrach Ameryki
LONDYN, 26. 4. PA T. Z Chi­

cago donoszą o gorączkowych wy- 
s policji ścigającej „gangste­
ra lJm ingera. W}adze w ydały roz 
kaz dostarczenia go żywym ' lub 
m artw ym . Mimo, iż zmobilizowano 
w celu schw ytania D ilingera, jego 
rudowłosej koehanki i trzech towa 
rzyszy, tok wielkie siły policji i

w ym yka się policfl
wojska, bandyci są nadal nieuchw yt 
ni a  poszukiw ania nie da ły  praw ie 
żadnych wyników.

W ywołuje to głośne oburzenie 
w Ameryce. Policji zarzucane jest 
otwarcie niedołęstwo. Istn ieje  przy 
puszczenie, że D ilinger przedostał 
się przez granicę i zbiegi do K a­
nady.

Blachowski na wolności
W A R SZA W A , 26. 4. W najbliż 

szą sobotę, w południe, opuszcza
więzienie M okotowskie bohater
głośnego procesu o zabójstwo dyre 
k tóra zakfadów Żyrardow skich 
K ohlera — Ju lja n  Blachowski.

Blachowski został skazany na 4 
ła ta  więzienia.

P rezyden t Rzeczypospolitej sko 
rzystał z praw a darow ania części 
ka ry  na skutek podania obrońców 
Blachowskiego, darow ał mu dwa 
lata.
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JESZCZE JEDNA FrYSKWĄLIFIKA 
CJA MORALNA P, KORFANTEGO.

KATOWICE, 26.4. Opinje publicz­
ną na Śląsku poruszyła wiadomość, że 
przywódca chadecji, p. Korfanty, zwró 
cii sie w listach pisanych po niemiee 
ku w upokarzającym tonie oraz treści 
dyskwalifikującej m oralnie ich auto­
ra, z różnemi prośbami do jednego z 
dyrektorów „Wspólnoty Interesów, p. 
Sabassa,

W związku z tem „Polska Zachod­
nia^ wysuwa przypuszczenie, że możli 
we, iż znajdą sie różne kw ity pienięż­
ne, tak, jak podczas lustracji aktów  
.Wspólnoty Interesów" znalazły sie li* 
sty p. Korfantego. P ism o zapowiada, 
że powróci do sprawy z rewelacyjnemi 
informacjami.
TROCKI CHCE OSIĄŚĆ NA W YSPIE

W KANALE LA MANCHE. 
LONDYN, 2.4. „News Chronicie1* po 

daje do wiadomości, żó przed dwoma 
dniami bawił w Londynie specjalny 
w ysłannik Leona Trockiego .który sta  
rai sie nakłonić rząd brytyjski, aby ten 
że udzielił prawa azylu Trockiemu na 
jednej z wysp w kanale La Manche. Na 
leży przypuszczać — pisze dziennik— 
że prośba ta znajdzie poparcie osób 
wpływowych, m iedzy innemi również 
Lloyd Georgea.

Czyni Trocki również starania u 
władz meksykańskich o udzielenie mu 
prawa azylu. Prośba ta ma być — jak 
słychać — uwzględniona .

POŻYCZKA KOLEJOW A W AN- 
GLJI -  PO DPISANA OKOŁO 60 
PROC. ROBÓT BĘDZIE WYKONA  

NYCH W. POLSCE.
LONDYN, 26.4. Prowadzone od mie 

aiąea w Londynie rokowania polsko— 
aiigieiside w sprawie umowy z towa­
rzystwem W esttinghóuse zostały we 
w.torelp późnym, wieczorem zakończone 
a w im ieniu tow. „Westinghouse'* 
3Gstała we wtorek późnym wiecz. zakon 
ozone podpisaniem 'kontraktu, który w 
imieniu Polski zawarli wicemin. skar. 
buKoe i wicemin. komunikacji Piasec 
ki, wiecprez. towarzystwa Brown oraz 
naczelny dyrektor Peter.

Przy podpisywaniu kontraktu obec­
ni byli także dyr. dep. eksportowych 
kredytów gwarancyjnych przy brytyj- 
sikem ininisterjum handlu N ixon i  je 
go zastępcą Sum m erville Smith.

Kontrakt przewiduje dostawo ha­
mulców zespolonych dla wszystikch  
wagonów towarowck PK P. i opiewa na 
sumę 132.4 miljonów zŁ Dostawa rozło 
żona jest na lat 6, przyczem około 68 
proc. wszystkich robót bedzie wykony­
wanych w Polsce.
O AZECIAESKIE MIASTECZKO W 

MOSKWIE.
MOSKWA, 26.4. D n ia 1 maja otwar 

ty zostanie w Moskwie koncern praso­
wy „Prawdy", który bedzie prawdzi- 
wem miasteczkiem gazeeiarskiem, roz­
ciągającym sie  na przestrzeni 7 i pół 
hektarów. Na tej powierzchni znajduje 
sie kilka zakładów drukarskich oraz 
8.ni io piętrowy gmach redakcji. Druk. 
wyposażona jest w najnowocześniejszą 
maszynę rotaeyjną, będącą jedną i  naj 
większych na świecie. W ciągu godziny 
rotacyjna ta maszyna drukuje jeden 
miljon ośmiostronicowych egzempla­
rzy .Cale wydanie „Prawdy*' opuszcza 
drukarnie po 3 — 4 godzinach od rozpo 
ezeeia druku.
POD MOSKWĄ ZNALEZIONO KOS- 

CI PRZEDPOTOPOWEGO MAMU­
TA.

MOSKWA, 26.4. Podczas budowy ka 
nału W ołga — Moskwa znaleziono o. 
statnio w kilku miejscach kości mamn 
tów. Spccjalnem zainteresowaniem cie 
szy sie odkrycie w pobliżu stacji Jach- 
roma, gdzie znaleziono niemal cały 
szkielet tego przedpotopowego zwierze 
cia. Odkrycie ma wielką wartość, bo­
wiem zazwyczaj znajduje sie tylko po­
szczególne kości mamuta. Szkielet od­
dany został do muzeum mosikewskie- 
!?o.

KATOWIOE, 26. 4. Wstrząsają 
ca tr aged ja  wydarzyła się wczoraj 
w Zawodziu pod Katowicami.

Mianowicie onegdaj o godz. 5.30 
wiecz na ul. Krakowskiej w Zawo 
dziu posterunkowy p. p. Antoni Łu­
kaszewski z Mysłowic najechał mo 
tocyklem na 68-letniego Henryka 
Kowalika z Zawodzia. Kowalik do­
znał złamania lewej nogi.

Wezwano z Katowic samochód 
pogotowia ratunkowego, celem 
przewiezienia staruszka do szpitala 
miejskiego w Katowicach. Tragicz 
nym zbiegiem okoliczności samo­
chód pogotowia prowadzony przez 
szofera Jerzego Wrzeskiego naje­
chał na rogu ul. Murcki i Krakow­
skiej w Zawodziu na dwie dziew­
czynki, 4-letnią Natalję Cerlich, cór 
kę posterunkowego z Katowic i 6-let 
pią Hildegardę Czuprynównę z Ka 
towic. Obie dziewczynki poniosły 
śmierć na.'miejscu.

Potvyorne prawo serii
Tragiczny zgon dwojga dziew­

cząt wywołał olbrzymie zbiegowi­
sko. Zwłoki obu ofiar odstawiono 
do kostnicy szpitala miejskiego ’ w 
Katowicach. Winę wypadku pono­
szą podobno rodzice z powodu bra-
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ku należytego dozoru nad dziećmi. 
Rzecz charakterystyczna dla okoli­
czności, iż kilku funkcjonariuszy 
policji jest zainteresowanych w tej 
tragedji, bo brat szofera Wrzeskie 
go jest również policjantem.

NOWA PANAM A BANKOW A W 
PARYŻU.

PARYŻ, 26.4. Krach wielkiego ban­
ku spółdzielczego w Paryżu wywołał 
niem ały niepokój wśród ogółu Według 
oświadczenia m inistra finansów, wkła 
dy dosięgały sumy 345 miljonów fran­
ków, z tego Znikoma część prawdopodo 
bnie znajdzie pokrycie.

W kołach politycznych mówią o tem, 
że śledztwo w sprawie przyczyn kra­
chu, niewątpliwie doprowadzo do wy­
krycia welkiego skandalu finansowe, 
go, w którym zamieszanych jest wielu 
parlamentarzystów.

„Figaro" dodaje, że wiele miljonów  
z wkiądóvłozuźyto na' finansowanie so­
cja listycznych 'kandydatów  podczas

i  wyborów^ do! parllańientu w r. 1932. 
Prócz tego wielke sumy inwestowano 
w wątpliwych przedsięwzięciach, które 
nie przyniosły spodziewanego zysku. 
Śledztwo w tej. sprawie przyniesie z pe 
wnością ciekawe rewelacje.

1(1 OKRĘTÓW W OJENNYCH AME­
RYKI W K ANALE PANAMSKIM.

: PANAM Ą, 26.4. Żegluga handlowa
w kanale Panamskim została przejścio 
wo wstrzymana a to że względu na od 
bywające Sie tam manewry floty ame­
rykańskiej.

Około 30. okrętów handlowych, w tem 
brytyjski krążownik ,JExeter“ czekają 
u wejścia do kanału na ukończenie ma 
newrów. Tymczasem 111 amerykań­
skich okrętów wojennych ćwiczy bezu 
stannie, aby w możliwie najkrótszym  
czasie przebyć kąnaL Przyjęto, że w 
ciągu 2 4godzin wszystkie 111 okrętów 
powinny być spławione.

Władz© marynarki amerykańskiej 
wydelegowały jednego ze swych ofice 
rów na pokład krążownika brytyjskie­
go z przeproszeniem za spowodowaną 
przerwę w ruchu.

UBEZPSECZM M  SPOŁECZNA
W SOSNOWCU

ogłasza konkurs
na stanowisko Dyrektora Ubezpieczało! 

Społecznej w Sosnow cu
Kąndydaci ua tp stanowisko powinni posiadać kwalifikacje wy­

magane według ąrt. 49 ustawy o ubezpieczeniu społecznem z dnia 28 
marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51 póz. 396) oraz powinni dołączyć do 
podań następujące dokumenty lub uwierzytelnione odpisy:

a) metrykę urodzenia,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) dowody studjów i dotychczasowej pracy,
d) życiorys.
Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczonemi należy nadsy­

łać pod adresem Komisarza Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu w
terminie do dnia 12 maja 1934 r. o godz. 12 w pofudnie.

Komisarz Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu 

JÓZEF ZAGRODZKI (—)

Wielka awantura w rabinacie
WARSZAWA, 26.4. Do rabina 

Klajnera w Warszawie przybył 
wraz z żoną, prowadzącą kilkoro 
dzieci, niejaki Izrael Luftman do­
magając się rozwodu.

Żona przeciwna była rozwodo- 
mi, wreszcie jednak dobito targu 
i zgodziła się na rozwód za cenę 100 
złotych odszkodowania.

Ponieważ według rytuału żydów 
skiego przy rozwodzie obecni po­
winni być rodzice żony, rabin za­
pytał Luftmanową o rodziców. Ta 
już przedtem zeznała, że ma rodzi­
ców, obecnie zaś oświadczyła, że 
rodzice zmarli.

Sprawa wydała się rabinowi po­
dejrzaną, zainteresował się więc nią 
bliżej, przyczem wyszła na jaw 
niezwykła afera. Jak  się okazało, 
rzekoma Luftman owa nie była wca­
le żoną Luftmana, lecz tylko obcą 
zupełnie kobietą, która za wynagro 
dzeniem zgodziła się odegrać przy 
rozwodzie rolę żony.

Luftman pochodzi z Białegosto­
ku, a ostatnio mieszkał wraz z pra

wdziwą swą żoną. i dwojgiem dzie­
ci przy ul. Nowolipki 64. Po pew­
nym czasie poznał jakąś młodą i 
bogatą pannę, porzucił więc żonę i 
dzieci i zamieszkał z przyjaciółką.

Ostatnio ta poczęła się domagać 
legalizacji zyyiązku. Luftmanowa 
stanowczo nie zgadzała się na roz­
wód, wobec czego Luftman wpadł 
na pomysł, by przed rabinem stanąć 
z obcą kobietą, któraby odegrała 
rolę żony i zgodziła się na rozwód. 
Wynajęto także dzieci, które miały 
grać rolę młodych • Luftmanów.

Sprawa byłaby się udała, już 
nawet rabinowi wręczono 100 zło­
tych odszkodowania dla rzekomej 
Luftmanowej, gdyby nie fatalna 
odpowiedź w sprawie rodziców. 
I.uftman Zdążył jeszcze w yrw ać  
rabinowi z rąk 100 złotych i zbiec.

W dalszych dociekaniach oka­
zało się, że będąc jeszcze w Białym 
stoku, Luftman uwiódł pewną 
dziewczynę wiejską, która następ­
nie popełniła samobójstwo.

Hitleryzm dąży do ziednoczema
wyzn ań  chrześcijańskich w Nicm zeeh
BERLIN, 25. 4. Dążenie do u- 

tworzenia narodowego kościoła nie 
mieckiego jest obecnie propagowa­
ne przez oficjalnych przedstawicieli 
kościoła, protestanckiego w Niem­
czech. Ostatnio biskup ewangelicki 
Turyngji, Sasse wystąpił na zgro­
madzeniu Deutsche Christen w We 
ymarze z oświadczeniem, że narodo 
wy socjalizm nie da się powstrzy­
mać w swoim pochodzie i fwzemocą 
doprowadzi do zjednoczenia wyz­
nań chrześcijańskich na obszarze 
Niemiec. O jedności kościoła nie mo 
że być mowy, dopóki istnieją dwa 
v/yznania chrześcijańskie.

Kościół jako taki musi być

traktowany jak każdy inny objaw 
życia duchowego — mówił biskup. 
Dla kościoła protestanckiego jest 
szczególnein wyróżnieniem, że wódz 
narodu niemieckiego, do niego zwró 
cił się z apelem. Dlaczego! — zapy 
tuje mówca — zbywa on jeden 
kościół umową, podczas gdy drugi 
zmuszony jest służyć jego sprawie? 
I odpowiada: Dlatego, że wódz nasz 
wie, jaką wartość przedstawia pro 
testańtyzm dla sprawy wewnętrz­
nej budowy narodu niemieckiego. 
Kościół protestancki nie może żyć 
odrębnem życiem i na zawsze, na 
życie i śmierć jest związany z na­
rodem niemieckim.
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Kryzys gospodarczy, który spo 
wodował bezrobocie, przy uieustają 
cym postępie przyrostu naturalne­
go ludności stworzył również t.zw. 
zagadnienie młodzieżowe, sprowa­
dzające się do istnienia i narasta­
nia olbrzymich rzesz niezatrudnio- 
nej młodzieży. Zagadnienie to w 
niektórych krajach poczęło urastać 
od rozmiarów klęski społecznej, 
której wypowiedziały walkę czyn­
niki rządowe, komunalne i społecz- 
no-opiekuńcze. Dość naprzykład 
wspomnieć, że Niemcy miały do- 

niedawna ok. 1.200.000 niezatrudnio 
nej młodzieży w wieku poniżej 25 
lat, że ankieta angielska Minister­
stwa Pracy wykazała coroczny 
przypływ na rynek pracy około 
100X100 młodzieży opuszczającej 
szkoły powszechne, że wreszcie, po 
dohny stan rzeczy powstał na tere­
nie prawie wszvtkieh krajów euro­
pejskich. w Północnej Ameryce 
( Kanada i Stany Zjednoczone) i 
w Unji Południowo Afrykańskiej, 
Indjach i Australji.

To też od trzech lat datuje się 
posunięcia czynników publicznych, 
mające na celu obmyślenie i wpro­
wadzenie w życie form zatrudnie­
nia młodzieży ze względu na ogrom 
nie zje następstwa fizyczne i mo­
ralne, jakie bezrobocie wśród niej 
wywołuje. Rozumie się, że posunię 
cia te odbywają się poza zorganizo­
wanemu już możliwościami zatrud 
nienia w przemyśle, handlu, czy 
rolnictwie i zmierzają do zajęcia 
młodzieży, do wypełnienia jej przy, 
musowo wolnego czasu nauką i pra 
cą, w sposób, któryby nie stwarzał 
niebezpieczeństwa gospodarczego 
dla wolnego rynku pracy.

Z pomiędzy wielu form, spe­
cjalnie dla bezrobotnej młodzieży 
stworzonego zatrudnienia, należy 
wymienić akcję świetlicowo- ogni­
skową, daje — bardzo  ̂ rozwiniętą 
akcję do szkolenia ogólnego i za­
wodowego, wreszcie tworzenia ze­
społów, obozów i ośrodków pracy; 
Poza tein, sięga się znacznie głębiej 
do zagadnienia i patrzy się już te­
raz w przyszłość. W tym celu dysku 
tuje się nad sprawą przedłużenia 
czasokresu obowiązkowej nauki 
szkolnej, aby powstrzymać tempo 
napływu młodzieży na rynki pracy, 
urzeczywistnia się pomysły w za­
kresie emigracji wewnętrznej t.zn. 
z okolic dotkliwiej nawiedzonych 
że przenosi się bezrobotną młodzież 
prze kryzys w okolice lepiej prospe 
rujące, prowadzi się pracę koloni- 
zatorską t.j. osadza się młodzież 
na roli samodzielnie, albo w istnie­
jących gospodarstwach włościań­
skich, wreszcie dokonywa się zmian 
wskładzie zawodowym młodzieży, 
t.j. zmienia się jej zawody, aby ją 
przystosować do zarobkowania 
w zmienionym stanie rzeczy. Nie 
brak też zarządzeń, mających na ce 
lu skoordynowanie działaln. władz 
szkolnych z urzędami pośrednictwa 
pracy dla młodzieży, kończącej 
szkołę powszechną i udającej się na 
rynek zarobkowy.

Z tych wszystkich nowych form 
organizacji — zatrudnienia młodzie 
ży. najbardziej rozpowszechnione- 
mi okazały się obozy pracy ochotni­
czej. Wszyscy działacze młodzieżo­
wi,’ jak jednomyślnie doszli do 
wniosku, że długotrwała bezczyn­
ność młodzieży deprawuje ją morał 
nie i psychicznie, tak samo jedno­
myślnie stwierdzili, że zgromadze­
nia tej młodzieży w obozy pracy i 
poddanie jej rozumnemu kierow­
nictwu, jest wstanie nictylko ją 
uchornić przed niepożądanemi — 
moralnemi, psychicznemi i fizycz- 
nemi — skutkami bezrobocia, lecz 
przywrócić jej wiarę w siebie i w 
porządek społeczny.

Dziś jesteśmy świadkami wspa­
niałego rozwoju idei obozów pracy. 
Powołały ją  do życia kraje o sta­
rych, wysokich kulturach. Sprawa 
na tyle stała się już czemś pub- 
licznem, że ostatnio Niemcy, którzy 
trzymają prymat w tej dziedzinie, 
zorganizowały w Rendsburgu, w

młodzieżowe
dn, 9—12 kwietnia 1934 r. specjalny 
międzynarodowy zjazd w sprawach 
służby pracy, zjazd, na który przy­
byli delegaci Szwajcarji, Bułgarji, 
Anglji, Holandji, Szwecji, Czecho­
słowacji, Danji i Polski,'która wy­
słała pięciu delegatów z inż. Witol­
dem Bielskim, jako przewodniczą­
cym delegacji, na czele.

Wszyscy delegaci przedstawiali 
stan organizacji obozów pracy na 
swoich terenach, przyczem to, co 
zaprezentowali Niemcy, wywołało 
prawdziwe zdumienie. Dość wspom 
nieć, że w niemieckich ochotniczych 
obozach pracy znajduje się przeszło 
250.000 młodzieży obojga płci — 
oddzielne obozy dla chłopców i od­
dzielne dla dziewcząt — w wieku 
do lat 25; że praca w tych obozach, 
dotychczas ochotnicza ma być zmie

OOOZy
niona na przymusową, przyczem 
ilość zakoszarowanej w obozach 
młodzieży wzrośnie do 400.000 ludzi.

Faktom tym nie może obojętnie 
przyglądać się Polska, gdzie zagad­
nienie młodzieżowe szybko wzbiera 
na sile i staje się powszechną troską 
społeczną. Alarmy podnoszone 
przez świat spowodu organizowa­
nia przez Niemcy tak wielkich efek 
tywów ludzkich tłumią działacze 
niemieccy zapewnieniami, że „nie­
miecka służba pracy jest zorganizo­
wana w sposób wojskowy, ale nie 
militarystyczny“, co zresztą, wcale 
uspakajającem nie jest, lecz — prze 
ciwnie — nakazuje tern większe 
zwrócenie uwagi na ideę obozów 
pracy, jako skuteczny instrument 
pracy gospodarczej i wychowaw­

czej. W. P.

0 ratunek dla szkół kresowych
Po wsiach, kolonjach i osadach 

w województwach wschodnich ist­
nieją oprócz szkół państwowych, 
szkoły prywatne Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Niema jeszcze tych szkół 
tyle, ile ich potrzeba- Mamy setki 
rejonów bezszkolnych. jest wiele 
miejscowości, w których liczba 
dzieci sięgająca nieraz setki nie ma 
szkoły. Niestety, Macierz Szkolna 
w ciężkim kryzysie gospodarczym 
nie tylko nowych szkół zakładać nie 
może, lecz założonym już i istnieją 
cym szkołom grozi likwidacja.

Do tego nie możemy dopuścić!
Polska Vacierz Szkolna obejrnu 

je swą działalnością oprócz woje­
wództw centralnych województwa: 
wołyńskie, poleskie, nowogródzkie i 
wileńskie. W tych województwach, 
oraz w części województwa biało 
stockiego. istnieją zadania narodo­
we i państwowe, które mogą i mu­
szą być wykonane przez Polską Ma 
cierz Szkolną. Na tych obszarach 
nietylko wzmocnić trzeba obecny do 
robek kulturalny, lecz trzeba zasięg 
nąć wpływów rozszerzyć i pogłębić 
i dlatego działalność Polskiej Macie 
rzy Szkolnej na obszarze Kresów 
nie może ulegać osłabieniu w żadnej 
formie działania, lecz przeciwnie 
musi się wzmóc, pozyskując dla ak 
cji jak najwięcej ofiarnych i przygo 
towanych ludzi i jaknajpoważniej- 
sze środki materjalne.

Kola Polskiej Macierzy Szkol­
nej na obszarze Kresów skupiły 
grona ludzi, którzy rzetelnie i głębo 
ko odczuwają wartość i potrzebę 
pracy Macierzy. Nie można jednak 
na tych obszarach liczyć na zwięk­
szenie wpływów finansowych. God 
na podziwu ofiarność polskiego spo 
łeczeństwa kresowego w niewielkim 
zaledwie stopniu zaspakajać może 
najniezbędniejsze potrzeby szkolne, 
oświatowe i kulturalne i to głównie 
w miastach i miasteczkach.

Mamy jednak palące potrzeby 
wsi kresowej, w szczególności licz­
nych osad kolonistów i osadników, 
które nie mogą być obojętne pol­
skiemu społeczeństwu. Bez kościoła 
i szkoły, pod potęgującym się wpły 
wem niepolskiej mowy i kultury, 
wzrasta dziatwa polskiego pochodzę 
nia, w warunkach grożących jej wy

narodowieniem. Jeżeli dziś w Pol­
sce rozlega się wołanie, że żadne 
dziecko polskie poza granicami Rze 
czypospolitej nie może być pozba­
wione polskiej opieki kulturalnej i 
na fundusz szkolny zagranicą zbie­
rane są składki, to tern głośniej wo 
łać należy o pomoc i ratunek dla 
kresowych dzieci, w granicach Rze­
czypospolitej Polskiej.

Trzeba spojrzeć w przyszłość: 
Polska nad Wisłą i Bugiem zawsze 
będzie Polską, jej poziom kultural­
ny nodnosić będą następne pokole­
nia. Pokolenie dzisiejsze pojąć mu­
si, że jeęo zadaniem jest utrwalenie

{jolskości Kresów; przekazywanie 
ego zadania następnym pokoleniom 

byłoby wyrazem karygodnej krótko 
twórczości.

Polska Macierz Szkolna zwraca 
się do polaków i organizacyj pol­
skich w województwach centralnych 
z wołaniem: Na pomoc Kresom!

Zarząd główny Polskiej Macie­
rzy Szkolnej prosi światłych i ofiar 
nych polaków o ofiary i zapisy na 
cele szkół kresowych i zaprasza do 
zakładania opiekuńczych kół Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, które bio­
rąc w opiekę poszczególne szkoły 
kresowe, przypominałyby owe wo­
jenne chrzestne matki, wspierające 
wziętych w opiekę chrzestnych sy­
nów — żołnierzy, pozostających na 
dalekim froncie.

Już za 60 zł. w gotówce miesięcz 
nie można zapewnić szkole kresowej 
kwalifikowaną siłę nauczycielską: 
resztę wynagrodzenia zbiera Ma­
cierz Szkolna od rodziców w natural 
jaeh (zboże, tłuszcze itd.)

Polacy! Spełnijcie wobec Kre­
sów obowiązek narodowy, z którego 
trzeba będzie złożyć rachunek przed 
własnera sumieniem i naszemi dzieć 
mi. Nie dajcie upaść szkołom kreso­
wym Macierzy Szkolnej. Okażcie 
czynną pomoc w utrzymaniu istnie­
jących i zapalaniu nowych świateł 
polskiej kultury.

Potrzebnych wyjaśnień i infor- 
macyj udziela Biuro Zarządu Głów 
nego Polskiej Macierzy Szkolnej, 
Warszawa, Krakowskie Przedmieś 
cie 7.

ZARZĄD GŁÓWNY 
POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Reforma szkolnictwa zawodowego
 ̂ W najbliższych latach ministe- 

rjum oświaty przeprowadzi zasad­
niczą reorganizację ustroju szkol­
nictwa zawodowego w Polsce.

Projektowane jest założenie 
szkół mechanicznych o stopniu gim 
nazjalnym dla kształcenia wykwali 
fi kowanych ślusarzy, tokarzy i ko­
wali, oraz szkół licealnych dla tech­
ników warsztatowych i konstrukto­
rów. Z nowych szkół technicznych 
stworzone będą szkojy: hutnicze,
odlewnicze, elektryczne i górnicze.

Nowy ustrój szkół handlowych

w Polsce
przewiduje: kupieckie szkoły do­
kształcające dla praktykantów i 
gimnazja kupieckie, do których 
przyjmowana będzie młodzież po 
sześciu klasach szkoły powszechnej. 
Nauka w szkołach obejmować bę­
dzie m. in.: organizację handlu to­
warowego, reklamę, towaroznaw­
stwo, geografję handlową, buchal- 
terję i sprzedawnictwo towarów. 
Nauka połączona będzie z ćwicze­
niami praktycznemi dla przyszłych 
kupców. Pierwsze szkoły kupieckie 
nowego typu powstaną w r. 1935/36
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ROZMAITOŚCI
W ALKA Z MOLAMI.

Przed schowaniem odzieży na lato, 
należy każdą sztukę dokładnie oczyd*
cić wytrzepać 1 wywietrzyć na słońcu, 
a dopiero potem umieścić w szczelneiq 
zamknięciu lub opakowaniu (doskonsu 
le do tego nadają się specjalne torby 
papierowe).

W szelkie przedmioty z wełny, futra  
poduszki itp. o Ile nie są szczelnie za­
mykane, powinny być stale, a bez- 
względnie latem często przeglądane 1 
wietrzone. Zabezpiecza ubranie przed 
molami niska temperatura (okoio -i- 4 
stopni C.) Bezpośredniem niebezpie­
czeństwem dla odzieży są larwy moli, 
a nie one same; należy tępić mole, 
gdyż każdy mól zabity, to parę jaj 
mniej, ale przedewszystkiem należy 
niszczyć zarodki moli.

Pranie zwykle i ehemiczne zabija 
zarodki moli, które przedewszystkiem  
lokują się w miejscach zabrudzonych, 
które następnie są przez larwy moli 
wygryzane. N ajlepiej więc te części u- 
brań, które dają się prać, przed zapa­
kowaniem uprać. Najlepszym środ­
kiem przeciwmolowym jest naftalina, 
nie niszczy ona ubrania, a jej zapach 
jest dla moli zabójczy. Aby przesypy­
wanie naftaliną było skuteczne, nale. 
ży go stosować tylko w szczelnie zam­
kniętych skrzyniach, szafach czy ko­
modach, gdyż wywietrzenie zapachu 
naftaliny może sprowadzić mole.

Miesiącami najobfiszego wylęgu  
moli są, marzec, maj, lipiec, w  tych 
więc miesiącach szczególniej staran­

nie należy zabezpieczać się przed ty;:;i 
szkodnikami.

Doskonale zabezpiecza przed mola­
m i zapach smolowcowo - igliv/iow y, 
smolnej podpałki, wystarcza rozłupać 
szczapę tej podpałki na drobne drzazgi 
i ponmieszczać pod dywanami, za 
port jerami, w szafach Itp. aby ochro­
nić je przed molami.

Wiadomości radjowe
MUZYKA OJCZYZNY MATADO­

RÓW.
Słoneczna, płonąca żarem południo­

wym  Hiszpan ja posiada dla nas urok 
nieprzeparty, tchnący egzotyzmem sv. o 
Istym, któremu towazyszą zawsze dźwię 
ki kaskanietów, akcentujących charak 
terystyczne, odrębne rytm y tego cieką  
wego kraju. Kolorową Ilustracją Hitz- 
panji, będzie koncert radjowy, jaki ra 
djostacja warszawska nada w sobotę o 
godz. 20.00. W audycji tej poza orkie­
strą Polskiego Radja weźmie udział 
baryton Korolkiewicz ,oraz Marja Las 
ka, która przy dźwiękach gitary śpie­
wać będize oryginalne piosenki hisz­
pańskie.

CHOPIN DLA ZAGRANICY.
Rosnące stale zainteresowanie i u- 

wielbienie dla wiecznie żywej i wiecz­
nie nowej muzyki Chopina zn a la z ło  
swój wyraz w decyzji szeregu broad- 
castingów świata ,które wyraziły chęć 
transm itowania niektóryeh „sobót cho 
pinowskich“. Obok Francji i Niemiee 
zwróciły się w sprawie tych transmi 
syj rozgłośnie szwajcarskie, a także a . 
merykańskie. Lista państw, które tran  
smitować będą „soboty chopinowskie” 
nie jest jeszcze ustalona, spodziewać 
się jednak należy, że zgłoszeń tych bę  
dzie coraz więcej. Ze względu na życzę 
nia zagranicy godzina tych koncer­
tów została przesunięta na godz. 28.09, 
a całość trwać będzie tylko 30 minut. 
W sobotę koncert ten wykona laureat 
zeszłorocznego Konkursu Chopinowskie 
go, Bolesław Kon.

ŚWIĘTO LASU.
W sobotę obchodzone jest w całej 

Polsce Święto Lasu. Nazwano go tak, 
gdyż jest on dla leśnika polsk. dniem  
uroczystym, w którym ma on możność 
bezpośredniego zwrócenia się do społe­
czeństwa i wyjaśnienia tej ważnej ro 
11, jaką las odgrywa dla kultury du­
chowej, fizycznej i m aterjalnej całego  
narodu. Główny Insp. lasów państwo­
wych, p. Józef Rosiński przemówi w s« 
botę o godz. 17.50 do audytorjum radjd 
wego w sprawie kultury i ochrony la> 
sów.
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Przed wyborami do samorządów
Czem była gospodarka partyinictwa w samorządach miejskich 

Przygotowania do wyborów w Zagłębiu Da rowskiem
Ogłoszenie wyborów do samo­

rządów miejskich stało się taktem 
dokonanym. Czas zresztą potemu 
był już najwyższy. Za parę tygodni 
ważki głos w jednej z najważniej­
szych komórek naszego życia we­
wnętrznego zabierze czynnik spo­
łeczny. Znikną, miejmy nadzieję 
już tym razem na zawsze, komisa­
ryczne rządy miast, powołane do 
życia ostatnio na okres przejscio- 
y?y., jako nieubłagalna konieczność 
likwidacji w samorządach miej­
skich rozwielmożnionego partyjnic- 
twa, prywaty, szafowania groszem 
publicznym i korupcji.

Nowa ordynacja wyborcza przy 
niosła nam pod tym względem za­
sadniczą zmianę. Przy obecnych 
wyborach do samorządów nie bę­
dziemy glosować na listy partyjne, 
lecz na nazwiska. Nie będziemy 
zmuszeni oddawać swych głosów 
na listy polityczne, wiedząc zgóry, 
że ludzie wystawieni na tej liście 
nie nadają się do piastowania stano 
wisk gospodarzy naszego miasta. 
Dawniej wyboru innego nie mie­
liśm y — numer zastępował nazwi­
sko, a pod numerami przemycano 
nam ludzi nieodpowiednich, poli­
tyków' a nie gospodarzy miast, 1ub 
też ludzi mających na celu tylko 
własny interes.

Dziś ta zabawa partyjno-samo- 
rządowa skończyła się. Obecnie każ 
dy obywatel będzie mógł głosować 
na ludzi, dających w pierwszym 
rzędzie gwarancję za dobrą i su­
mienną gospodarkę mieniem pub-
licznem. , . ,

A takich, przyznać musimy, by­
ło w dawnych samorządach > bardzo 
niewielu. Przewaga partyjnictwa 
dominow ała niepodzielnie i wszech­
władnie. Niemal każde posunięcie, 
każda koncepcja była przeprowa­
dzana pod kątem widzenia dane.] 
partji rządzącej miastem, lub tez 
na efekt, obliczony na zadowolenie 
własnych lub swych wyborców am- 
bicyj, do rzadkiego bardzo zaś wy­
padku należało liczenie się z dob­
rem miasta i jego obywateli.

Ta właśnie era gospodarki par­
tyjnej w naszych samorządach do­
prowadziła większość naszych 
miast do katastrofalnego stanu. 
Trzeba będzie wiele, wiele długich 
i mozolnych lat. by odrobić te szko­
dy i aby pchnąć zabagnioną gospo­
darkę na realne tory.

Dlatego też do tych żądań trze­
ba nam będzie ludzi, ludzi ktorzyby 
nie pod kątem partyjnym, lub włas 
aych interesów pracowali w samo­
rządzie, lecz dobro miasta i jego 
obywateli mieli na celu.

Jesteśmy jednak o to spokojni. 
Zbyt ciężko na swej własnej skórze 
odczuwają obywatele ciężar 'gospo­
darki partyjnej naszych miast, aby 
znów poszli na lep obiecanek i lek­
ko dali się uwieść różnym demago­
gom partyjnym. .

Partyjnietwo, demagogja i pry­
wata zostały raz na zawsze z samo­
rządów naszych miast wyelimino­
wane!

*  *  *

Na pozór zdawałoby się, że za­
interesowanie wyborami na terenie 
miast zagłębi owakich jest niewiel­
kie. A jednak... Mimo, że do dnia 
wyborów jest jeszcze parę tygodni, 
to jednak „praca wyborcza" wre na 
dobre. Nie daje się .ona zauważyć 
na zewnątrz, gdyż właściwa agita­
cja uliczna rozpocznie się dopiero 
na parę dni przed samemi wybora­
mi. po o,głoszeniu list kandydatów 
— obecnie jednak poszczególne par- 
tje, ugrupowania i partyjki przy­
gotowują wybory wewnątrz swych
organizacyj.

I wszyscy są jaknajlepszych 
myśli, wszyscy pewni swego zwy­
cięstwa.

Najrućbliwiej zabrała się do wy 
borów nasza endecja. Cóż się zresz­

tą dziwić. Ostatnie lata — biedacz­
ka. przeżywała same niepowodzenia 
i sromotne klęski, chciałaby się 
więc jakoś odbić. Dlatego też do 
obecnych wyborów przygotowuje 
się na dobre. Zebrania, konferencje 
i różne konwentykle urządza się 
codzień to w innem miejscu. Szcze­
gólną zaś opieką otoczyła nasza 
endecja Czeladź, licząc, że tam znaj 
dzie najwięcej zwolenników.

Ano — zobaczymy!
Również i P. P. S. prowadzi wy­

tężoną akcję. Zebrania związkowe 
kończą się apelem i pouczeniem o 
wyborach, a zjazdy delegatów ro­
botniczych, zwoływane dla zapro­
testowania przeciwko zamachom ka 
pitalistów na prawa robotnicze, 
przypomnieniem o zbliżających się 
wyborach do samorządów miejskich 
i stwierdzeniem, że obrońcami inte­
resów robotniczych w nowych ra­
dach miejskich będą tylko ludzie z 
pod sztandarów P. P. S. C. K. W.

Duże zainteresowanie wywołały 
wybory i wT stowarzyszeniu właści­
cieli nieruchomości w Sosnowcu. 
Członkowie tego stowarzyszenia 
urządzili cały szereg zebrań, gdzie 
wypowiedziano się, ażeby w wybo­
rach wziąć gremjalny udział i za- 
gwarantować sobio przedstawicieli 
w przyszłej radzie miejskiej.

Ile list wyborczych znajdzie się 
przy wyborach — trudno narazie 
przewidzieć. W każdym bądź razie, 
sądząc z przygotowań poszczegól­
nych partyj i różnych organizacyj, 
będzie ich w Sosnowcu sporo. Dość 
powiedzieć, że do boju o mandaty 
radzieckie stają nawet narodowi 
socjaliści. Rodzimi nasi hitlerowcy 
w wiśniowych koszulach już dzi§ 
zabiegają na wszystkie strony o... 
kandydatów i zbierają na fundusz 
wyborczy. Ciężko im to jakoś idzie, 
jednak nie tracą nadziei i są jak- 
najlepszej myśli.

*  •  *

Praca organizacyj społecznych i 
politycznych w Dąbrowie zwrocona 
jest obecnie pod kątem zapowiedzia­
nych wyborów do rady miejskiej.

Przy poprzednich wyborach dało 
się zaobserwować ,że gorączka przed 
wyborcza wzmagała się dopiero w 
ostatnich kilkunastu dniach, obecnie 
zaś tę gorączkową pracę można już 
zaobserwować od pierwszych dni 
rozpisania wyborów..

Związek właścicieli nieruekomoś 
ci i zw. właścicieli domów i placów, 
kupcy i rada rzemieślnicza z 7 cecha

mi oraz zw. robotników postanowili 
zblokować się i wysunąć jedną wspó 
iną listę prorządową.

Znalazł się również jeden „mąci- 
woda“ nazwiskiem Kopka, który 
biega w Dąbrowie i szuka naiwnych, 
aby ich wciągnąć na listę, oczywiście 
i jego kandydaturą na czele. Biegają 
również po Dąbrowie jakieś dwie de 
wotki - panny, które również mają 
wysunąć swoją listę. Wszystko to o- 
czywiście zaliczyć należy do humore 
sek przedwyborczych.

O ile chodzi o związki i organiza­
cje społeczne — żydowskie to prowa 
dzą one pomiędzy sobą pertraktacje, 
celem utworzenia jednego wspólnego 
bloku. Jak się te pertraktacje skoń­
czą trudno przewidzieć.

Żydzi spodziewają, się uzyskać 
większość w dwuch okręgach: na Re 
denie i w dzielnicy ul. Kościuszki i 
Sobieskiego. Tworzeniem bloku pro- 
rządowego zajęli się radny B. Rech- 
nic i prezes gminy Neufeld.

Pozostała garstka działaczy 
PPS z p. Cupiałem i p. Cieplakiem 
na czele tworzą również listę wy­
borczą. W związku z tern bardzo 
często można zauważyć w Dąbro­
wie posła Bienia.

Jak fama głosi to do wyborów 
ze swoją listą mają stanąć również 
socjaliści narodowi.

W endecji nastąpił podobno o- 
statnio rozłam, tak, że trudno zna­
leźć kandydatów na listę wyborczą.

Zwolenników Korfantego (cha­
deków) prawdopodobnie na terenie 
DąbrOwy już niema, bo nic o nich 
nie słychać.

*  *  •

W Będzinie akcja wyborcza pro 
wadzona jest bardzo gorączkowo w 
organizacjach żydowskich. Odbyło 
się kilka zebrań, na których jed­
nak do żadnego porozumienia nie 
doszło.

Na terenie Będzina znajdują się 
dwa żydowskie związki właścicie­
li nieruchomości i właścicieli do­
mów, poza tern dwa związki rze­
mieślników. Każdy zw. wysunie 
prawdopodobnie swoją listę.

Endecja i chadecja podobno list 
swoich z kandydatami na radnych 
nie zgłosi.

Wydatniejszą agitację przedwy 
borczą prowadzą w Będzinie socja 
liści narodowi, którzy zgłoszą listę 
kandydatów na radnych.

Działacze PPS przystąpili rów­
nież do agitacja przedwyborczej i w 
związku z tern zapowiedzieli zebra­
nia.

Kwiecień
‘a Dziś: Peregrvna l Antyma 

Jutro: Witalisa rnęczen.
Wschód słońca: 4.06 
Zachód słońca: 18.87

RADJO
W ARSZAW A

P ią tek , ‘27 kw ietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. M uzyka. 7.35 Dz. por.
7.40. D. c. muz. 7.55. C hw ilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. P rzegl. P r . Polsk. 11.50 
Życie a rt. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 
12.-05. P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.55. 
Dz. połudn. 15 05. W iad. o eksporcie poi 
skim. 15.10. Kom . gospod. 15.20. K oncert 
ork. dętej. 16.20. P rzegl. _ wydawnictw . 
16 35. P ieśn i kom pozytorow polsk. 17.UU. 
K oncert kam eralny . 17.30. L ite ra tu ra  
polska. 18.10. M uzyka lekka. 18.50. i  ro- 
gram  na dz. nast. 18.55. Rozmaitości 
19.10 Dokąd jechać w św ięto! )9.1a. W u  
domości roln. 19.25. P elje ton  aktualny,
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wmoz. 20.00. 
M yśli w ybrane. 20.02. Pogad. muz. 20.1.) 
K o n cert'sy m f. z F ilb . W ars/.. 22.30. t\'iu 
zyka tan . 23.00. Kom. m eteor. ) kom, po 
lic. 23.05. M uzyka tan.

KA TO W ICE
P iątek , 27 kw ietnia.

7.00. Aud. poranna. 11.35. P rogram  
na dz. bież. 11.40. Codz. P rzegl P rasy  
Polsk. 11.50. W iad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu 12.05. T r. z W arsz. 15.00 Giełda 
zbożowa. 15.05. T r. z W arsz. lo-20. P łyty- 
16.10. Z życia zw. Ml. Polsk. 16 lo. K roni 
ka b a re  rska. 16.20. T r. z W arsz. 18 50. 
P ły ty . 1900. P ro g ram  na dz. nast. lJ.da 
Rozm aitości. 1910. P rzy jęc ie  do rodu. 
1925. T r. z W arsz. 19.4'. Kom. sp o r t  
19.47. T r. z W arsz. 2300. Skrzynka pocz 
towa w jez. franc.

W ARSZAW A 
Sobota, 28 kw ietnia.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 g im nastyka 
7.25 M uzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. c. 
m uzyki. 7.35 Chw ilka gosp. dom. 8 00 
P ro g r. na dz. bież. 11.40 Codz. P rz!:'ęh 
P ra sy  Polsk. 11.57. S ygnał czasu. 12.05 
P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.5-5. Dz. 
poludn. 15 05. W iad. o eksporcie, polsk. 
15.10.1 Kom. gospod. 15.20 P ieśn i w 
wyk. D. G utow skiej. 15.35. C hw ilka lo 
tnicza. 15.40. Aud, dla chorych. 1620-. 
F rancusk i. 16.35. K oncert solisow. 
17 30. L ite ra tu ra  polska. 17.50. Święto 
lasu. 18.10. K oncert. 18.50 P ro g ram  na 
dz. nast. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Sw-ę 
to lasu. 19.25. R ecytacje p o ez ja  19/U 

Dz. wiecz. 19.47. Kom. sport. 20.09. 
K oncert Chopinowski. 2035 SrzynKa 
poczt. 20.50. Godzina w H iszpanji. 22.00 
Odczyt z Wilna.22.15. Aud. reg ionalna  
z Poznania. 23.10, Kom. m eteor, i kom. 
poiic. 23.15. K uku łka  wileńska.

2  ICielc

Zatrudnienie bezrobotnych w Sosnowcu
Jak się dowiadujemy, w tych 

dniach magistrat sosnowiecki zatru 
dni przy robotach miejskich pierw­
szą partję bezrobotnych w liczbie 
50Ó osób. Robotnicy jako wynagro- ' 
dzenie otrzymywać będą mąkę.

Akcja ta narazie projektowana 
jest na jeden miesiąc. Ma być zatru 
dnionych 5000 bezrobotnych, partja 
mi. Bezrobotny samotny otrzyma 15 
klg. mąki, za co pracować będzie

2 dni, licząc dniówkę 2.80 zł.
Bezrobotny, posiadający rodzi­

nę, otrzyma 15 klg. mąki na każ;de- 
go członka rodziny, najwyżej jed­
nak 5 osób, czyli 75 klg. mąki. A  
więc bezrobotny posiadający przy­
puśćmy żonę i troje dzieci otrzyma 
75 kłgi mąki i pracować będzie za 
nią około 10 dni.

Magistrat sosnowiecki otrzyma 
ogółem 180.000 klg. mąki.

Rowerzysta na torze kolejowym
przed pędzącym pociągiem osobowym
Maszynista pociągu osobowego 

nr. 21, zdążającego całą siłą pary w 
kierimku stacji Wolbrom od Miecho 
wa zauważył przed sobą rowerzystę 
jadącego w tym samym kierunku 
między torami szyn. Maszynista 
dał sygnał, ale w tym momencie 
rowerzysta straciwszy panowanie, 
runął jak długi na tor, którym zbli 
żał się pociąg.

Z wielkim wysiłkiem pociąg zo­
stał zatrzymany na kilkanaście kro 
ków od miejsca upadku rowerzysty 
Służba pociągowa pośpieszyła do 
niefortunnego, lecz uratowanego 
tylko dzięki przytomności umysłu, 
maszynisty. Okazało się, że jest 
nim mieszkaniec Będzina (Gzichow 
ska 13), Mieczysław Juszczyk. Na. 
.TiiKtfc.Trelm został spisany protoko?.

(k) Za obrazę posterunkowego w siu  
żbie 6 mies. więzienia. Sąd grodzki w 
K ielcach rozpa tryw ał onegdaj sp ra ­
wę S te fan a  M olendy ,zam. na p rz e  dm/ 
C egielnia ,nr. 16, k tó ry  obraził poste- 
rm ikow ego w czasie pełn ien ia  przez 
niego służby na ry n k u  .

Sąd po rozpatrzen iu  spraw y skazał 
M olende na  6 mies. w ięzienia.

(k) Straszliwy pożar w Opocznie. W 
nocy na 24 hm. o godz. 22.40 w Opocznie 
z n ieustalonej narazie przyczyny w y­
buchł pożar ,k tó ry  zniszczył 16 stodół 
8 obory .narzędzia rolnicze i zboże. S tra  
ty  wjmoszą około 40.000 zł.

(kj Topielec. N a łące obok rzeki N i­
dy we wsi S ta ry  Korczyn, po w pińczow 
skgie.o, znaleziono zwłoki M uchy J a ­
na, la t 19, m ieszkańca wsi S ta ry  Kor. 
czyn. D enat, jak  stw ierdzono, był nia 
dorozw inięty i nna  łwadę serca, przy 
czem oględziny lekarsk ie zwłok nie 
w ykazały żadnych śladów gw ałtow nej 
śm ierci.

(k) Pow iesił się wskutek nieporozu­
mienia z żoną. W  Szczekocinach, po­
w iatu  włoszczowskiego. popełnił samo­
bójstwo przez powieszenie się  na stry­
chu domu Gąbkowski TeofiL la t 83, 
rolnik. Powód — nieporozum ienia * 
żoną.

PASTYLKI1

C H R Y P  K . E  
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BOLE G A R D Ł A
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Nr. 114

Z Zagłębia.
T E a T U  m h u s k i  

W SOSNOWCU-
P iątek , dn. 27 bin .o godz. 20.15 ,.Nie 

tu  i nie tam “ A. Czajkowskiego.
Sobota, dn, 28 bm. o godz. 20.15 „Nie 

tu  i nie tam ‘£ A. Czajkowskiego.
„Niedziela, dn. 29 bm. o godz. 16.15 

„Nie tu  i nie tam “ A. Czajkowskiego.
Niedziela, dn, 29 bm .o godz. 20.15 

.„Kobieta, k tóra  wie, czego ehce“ z He 
leną M akowską na czele.

ZATRZYMANIE SEK RETA ­
RZY FR A K C JI REWOLUCYJ­

N E J W SOSNOWCU.
Na polecenie prokuratora sądu 

okręgowego w Sosnowcu zatrzyma­
ni zostali wczoraj sekretarze 
frakcji rewolucyjnej w Sosnowcu 
sekretarz Adam Latkowski i jego 
zastępca Grzegorz Baumgarten, 
syndyk kopalni „Raśka‘*.
Z P O SIE D Z E N IA  RADY GROM ADŹ. 

K LEJ W STRZEM IESZYCACH.
N a odbytem  posiedzeniu rad y  gro­

m adzkiej Strzem ieszyce — Folw ark  wy 
brano kom isje: san ita rną , reg u lacy jn ą  
osiedla i kom itet grom adzki funduszu 
pracy . N astqpuie na wniosek p. S ta n i­
sław a M iedziejewskiego postanow iono 
jednogłośnie nazw ać jeó u ą  z ulic  im. 
M arszalka P iłsudskiego: załatw iono
również spraw o uposażenia so łtysa  i po 
stanow iono p rzystąp ić  do w ytyczenia 
nowej ulicy, łączącej ul. K ościelną z ul. 
W arszaw ską obok posesji p. Ju nga .

— Zebranie podoficerów rezerw y na 
Dqbowej Górze. Ju tro , dn. 29 bm. o g. 
10 rauo  w lokalu  w łasnym  przy ul. Dą 
bowej 26 odbqdzie się zebranie in  for-, 
m acyjne.

— Dzieci sierocińca odnowiły krzyż 
przydrożny w Czeladzi. W  tych dniach 
dzieci sierocińca m iejskiego w Czeladzi 
odnowiły na w łasny koszt opuszczony 
i zan iedbany krzyż, s to jący  przy szosie 
B ytom skiej i drodze Siem ianow ickiej 
w Czeladzi. Dzieci w łasnoręcznie w cią 
gu k ilk u  dn i pom alow ały fa rb ą  krzyż 
i  nap raw iły  okalające go ogrodzenie. 
Podobnie zan iedbana je s t f ig u ra  M at 
k i  B oskiej obok m a g is tra tu  przy  ul. 
pButomskiej. F ila rk i kam ienno zosta­
ły porozbijane, a  p rę ty  żelazne pogi- 
nęły.

M imo, iż spraw ę tę  poruszaliśm y 
dw ukrotn ie n ik t dotąd fig u rą  nie zao. 
piekow ał się.

Podobno is tn ie je  jeszcze w Czeladzi 
dozór kościelny.

— M agistrat czeladzki zatrudnia bez 
robotnych. Zarząd m iejski w Czeladzi 
opracow uje p lan  robót w mieście, przy 
k tó rych  zostanie zatrudn ionych  częśó 
bezrobotnych. B ezrobotni za p rzep ra­
cowane dni o trzym ają  w ynagrodzenie 
w n atu rze  tj . mąkę. Po k a rtę  sk ierow a 
n ia  do p racy  w inni się g łaszać do b iu ­
ra zarządu m iejskiego pokój n r. 2.

— Tradycyjne jajko w Wojkowicach 
Kom. G m inne koło BBW R. w W ojko­
wicach K om ornych urządziło „jajko 
święcone*1 dla swych członków oraz 
zaproszonych gości.

W  uroczystości wzięło udział około 
200 osób w raz z zarządam i m iejsco­
wych kół BBW R. gm iny Bobrowniki.

U roczystość zagaił prezes gm inne­
go koła BBW R. p. Józef Kow alik, po- 
czom ksiądz proboszcz A ntoni Sewery- 
nek  w ygłosił dłuższe okolicznościowe 
przem ów ienie. N astępnie przem aw iał 
p. Szczęśniak nauczyciel z S iew ierskiej 
Góry, oraz prezes gm innego koła  B.B. 
W .R. p. Józef K ow alik. O sta tn i prze­
m aw iał p. S tan isław  O strow ski, były 
więzień sybery jsk i, działacz niepodle. 
głośniowy.

— Pobił ejc-nar^eczoną kamieniem. 
Przechodnie ulicy Szpitalnej w Czela­
dzi byii świadkami jak mieszkaniec 
Grodźca Józef Ki stera w nieludzki spo 
sób znęcał się nad Antoniną Marchew  
fcówną z W ojkowic Komornych. Mar- 
chewkówna wracając z procesu o a li­
menty poczęła Kisterze robić wymów 
ki i prosiła go, by wrócił do niej i do 
dziecka. Rozwścieczony K istera powa­
lił dziewczynę na ziemię i począł bić 
ją i kopać. W  końcu Marchewkównę 
uderzy? kamieniem.

Zaalarmowana policja wyrwała nie 
szczęśliwą dziewczynę z rąk napastni­
ka.

Dalsze pogorszenie sytuacji
w przemyśle węglowym Zagłębia Dąbr.
W ubiegjym tygodniu sprawoz­

dawczym zaznaczyło się dalsze po­
gorszenie sytuacji w przemyśle wę 
glowym Zagłębia Dąbrowskiego. 
Towarzystwo grodzieckie ograniczy 
ło dni pracy dla wszystkich swych 
robotników (930) do 3 dni w tygod­
niu. Przedsiębiorcy na kopalni Cze­
ladź zredukowali 20 robotników. 
W dn. 1 maja, jak to donosiliśmy, 
unieruchomiona zostanie kopalnia 
„Modrzejów11 a jednocześnie kopal­
nia „Milowice** zostanie z powro­
tem uruchomiona.

Ożywija się praca w kamieniolo 
mach towarzystwa „Solvay**. Przy­
jęto do pracy nowych 65 robotni­
ków.

W przem yśl szklanym sytuacja 
uległa również pogorszeniu. Ząbko 
wieka fabryka szkła zwolniła z pra 
cy 138 robotników, z braku zamó­
wień.

W przemyśle metalurgicznym:
Modrzejowskie zakłady przyjęły do 
huty „Katarzyna1* w Sosnowcu 60 
zobotników, do pracy przy wielkim 
piecu. Fabryka „Olkusz*1 przyjęła 
20 robotników, fabryka Kulczyń­
skiego ^w Sosnowcu przyjęła 25 ro­
botników, fabryka Dietla w Sosnow 
cu zwolniła natomiast 22 robotni­
ków.

W Przemyśle chemicznym bez 
zmian.

Stypendium imienia min. J ó z e fa  Becka
UCHWALIŁA RADA POWIATOWA ZWIĄZKU KOMUNALNE­

GO W OLKUSZU.
Przy uchwaleniu budżetu olku­

skiego powiatowego związku komu 
nalnego na rok 1934 — 5 w wydat­
kach zwyczajnych zł. 628.215.86, nad 
zwyczajnych zl. 433.844 i w docho 
dach zwyczajnych zl. 724.812.16, 
nadzwyczajnych zl. 337.247 (razem 
zl. 1.062.059.86), rada powiatowa w 
Olkuszu zatwierdziła jednocześnie 
statut stypendjalny, normujący 
sprawę stypendjów, udzielanych 
uczniom szkól w powiecie olkuskim, 
imienia ministra spraw zagranicz­
nych Józefa Becka. Na fundusz ten

składać się będą in. in. zwroty już 
udzielonych subsydjów i kwoty 
wstawiane na ten cel do budżetu 
P. Z. S., odsetki od lokaty K.K.O. 
itd.

Fundusz preliminowany w wy­
datkach i dochodach nadzwyczaj­
nych przewidywany jest na zatrud 
nienie bezrobotnych ivr?,v robotach 
publicznych, które jednak prowa­
dzone będą w takim zakresie, na ja 
ki pozwolą wpływy z dotacji pań- 
stwow. funduszu pracy i dyrekcji 
dróg wodnych w Krakowie.

Olkuskie koło przyjaciół związku strzeleckiego
Pod przewodnictwem starosty Glisz­

czyńskiego odbyło się w dn. 25 bm. w sa 
II rady powiatowej w Olkuszu, organi­
zacyjne zebranie kola przyjaciół zwląz 
ku strzeleckiego na powiat olkuski.

Po wyjaśnieniu celu i zadania koła 
powiatowego przez prezesa powiatowe­
go związku strzeleckiego, dyrektora M. 
Berezowskiego oraz przemówieniu p. 
staros.ty l odczytaniu statutu przez 
naczelnika urzędu skarbowego p. Karo 
la Radeckiego, wybrano komitet koła 
powiatowego, a mianowicie: pp. staro, 
sta Gliszczyński — prezes, jener. Wleń 
czysława Buchowiecka —- I wiceprezes, 
Karol Radecki — II wiceprezes, refe­
rent starostwa Romuald W ojciechow­
ski — sekretarz, dyrektor K. K. O. Al© 
ksander Machnicki—skarbnik, członko 
wie: pp. Inż. Józef Adamczewski, re­
jent W italis Swolkień, dyrektor Eu­
zebiusz Łada, mgr. Antoni Sicrmautow  
ski I Józef Kondek. Sąd koleżeński: pp.

mecenas Antoni Ziółkowski, sędzia Jó 
zef Sendra, dr. W. Gorczyca l wicebur­
mistrz Franciszek Zbieg. K om isja re­
wizyjna: pp. wicestarosta Edward
Trznadel, Inspektor samorządu gm in. 
nego Kazimierz Martyniak, Stanisław  
Bobrzecld i Ambroży Łysik. Pozatem  
utworzono sekcje: propagandową, go­
spodarczą 1 finansową.

Do zadań komitetu w pierwszym  
rzędzie należą: umundurowanie oddzia 
łu strzeleckiego w Olkuszu, jako repre 
zentacyjnego, budowa domu strzelec­
kiego, odczyty, akademje, popularyzo­
wanie idei strzeleckiej ltd. Składka mi© 
sięczna dla członków koła wynosi mini 
mum 50 gr. miesięcznie. W czasie żebra 
nia p. Stanisław Kotowicz wspomniał 
o pierwszym założycielu związku strze 
leekiego w Olkuszu w r. 1928, ś. p. je­
nerale Sta fan i© Buehowieckim, które­
go pamięć uczczono przez powstanie.

Skazanie notorycznego awanturnika
z Dąbrowy

Przed sądem okręgowym stanął 
wczoraj 24-letni Jan  Kurek z Dąb­
rowy (Żeromskiego 22), którego nie 
samowite wybryki kilkakrotnie już 
stawiały na nogi policję.

Jeden z takich wybryków K ur­
ka, był przedmiotem wczorajszej 
rozprawy.

Kurek wszedł do zakładu fryz­
jerskiego B. Wolbromskiego (Dąb­
rowa, Wiejska 17) i złapał jednego

z golących się gości za gardło, żąda 
jąc datku. W zakładzie powstała 
panika. Po dłuższem zmaganiu się 
z opryszkiem, wezwano policję, ten 
jednakże zbiegł do mieszkania Wol 
bromskiego i pod groźbą przebicia 
nożem wymusił w międzyczasie od 
jego domowników kilkadziesiąt gro 
szy.

Niebezpiecznego opryszka skazał 
sąd na półtora roku więzienia i po­
zbawił praw na lat trzy.

Zamknął sekwestratora i sołtysa 
w mieszkaniu

Niezwykle niemiła przygoda spot 
kala w Sadowię (powiat zawiercki) 
sekwestratora urzędu skarbowego 
w Zawierciu p. St. oraz sołtysa tej 
wsi, który towarzyszył sekwestra- 
torowi w ściąganiu od włościan za­
ległych podatków.

Kiedy obaj przedstawiciele wla 
dzy weszli do mieszkania niejakie­
go Józefa Kutki i opisywali mu rze

czy, Kutka wyszedł dyskretnie i 
zaryglował za nimi drzwi.

Uwięzieni, dopiero po kilku go­
dziny zdołali wydostać się na wol­
ność, rezygnując z celu swej misji, 
Kutka zaś odpowiadał przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu za pozba­
wienie wolności osób urzędowych i 
skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia.

Str. S

3 MAJ W GOŁONOGU.
Z in ic ja ty w y  BBW R. w Gotouogu 

w sa li szkoły nr. 1 odbyło się orgauiza 
cyjne zebranie przedstaw icieli miejseo 
wyeli insty tuey j, organizacyj oraz oby 
w ateli, celem utw orzenia kom itetu ob­
chodu św ięta 3 m aja. P . Brzeziński na 
przewodniczącego zebran ia  zaprosił in 
zyniera nadleśniczego Szczepańskiego, 
k tó ry  został w ybrany  przewodniczą­
cym kom itetu, do którego weszli jesz­
cze: inżyn ier U rban, zawiadowca s ta ­
cji Brzeziński, doktór Jurkiew icz, kie­
row nik szkoły p. Brok i p. Grochulski.

Postanowiono zorganizować w dniu 
3 m aja pochód z orkiestrą, oraz akade­
mię na terenie Gołonoga w trzech pun 
ktach. Zbiórka i rozwiązanie pochodu 
nastąpi przed pomnikiem poległych w 
wojnie światowej.

 ° 0 ° —
TRZECI MAJ I ŚWIĘTO LASU  

W  MIERZĘCICACH.
W M ierzęcicach odbyło się organiza 

cy jne posiedzenie kom itetu obchodu 
3-go m aja , ::a którem  ustalono następu 
jący  program : -  godz. 9.30 zbiórka 
wszystkich szkół, organizacyj i insty- 
Bioyj przed kościołem p ra fja ln y m  w 
Targoszycach; godz. 10 -  uroczyste na 
bożeństwo; po nabożeństw ie wymarsz 
w pochodzie przed pom nik Niepodległo 
ści w M ierzęcicach. Po przemówieniu 
i defiladzie, uroczystość zakończy oko­
licznościowy poranek w strażnicy, urzą 
dzony sta ran iem  szkół, Strzelca, koła go 
spodyó i s traży  pożarnej.

J u tro  miejscowe leśnictwo przy 
w spółudziale kierow nictw a szkół orga­
nizuje święto lasu. W program ie — 
m sza św ięta w kościele targoszyckim , 
o godz. 8 rano, poczcm v. ycieczka do la 
su, połączona z sadzeniem  drzewek i o- 
kolicznościową pogadanką, zakończona 
w spólną fo tografją .

-»()<>
— Trzeci m baj w Strzcm ieszyo-eh, 

N a organizacyjucm  zebraniu korni , et u 
obchodu św ięta trzeciego m a ja  w ybra . 
no prezydjum  kom itetu, w skład które 
go zostali w ybrani: H. M akarew icz — 
przewodniczący, B. K opciara  — sekre­
tarz , J . S telm ach — skarbnik , M ianow 
sk i — przew. sekcji technicznej, H. Smej 
likow a — przewodnicząca sekcji finan 
sowej.

P ro g ram  zapow iada: godz. 9 30 ras,, 
zb iórka organizacyj przed strażn icą i 
szkołą powszechną nr. 1; godz. 10 rano 
nabożeństwo. Po nabożeństw ie pochód 
ulicam i do dw orca kolejowego, gdzie 
zastanie wygłoszone przemówienie, po- 
czem na  zakończenie uroczystości chór 
tow. śpiewaczego „Lutnia** w ykona 
szereg pieśni.

W  godzinach popołudniowych odbę­
d ą  się zawody.

ZA POBICIE URZĘDNIKA.
Onegdaj donosiliśmy o napaści 

bezrobotnego na kierownika PUPP 
w Zawierciu, nie jest to jednak — 
jak  słychać — pierwszy wypadek 
zamachu na urzędnika tej insty­
tucji.

Oto do biura PUPP-u w Zawiei 
ciu przybył bezrobotny Piotr Wierz 
bicki, lat 34 (Zawiercie, Szkolna 21) 
i zażądał dania mu odpowiedzi, kio 
dy nareszce otrzyma pracę. Kiedy 
mu oświadczono, że narazie pracy 
niema, Wierzbicki, będąc w stanie 
silnego zdenerwowania, uderzył in­
formującego go urzędnika w twarz.

Obecnie Wierzbicki odpowiadał 
za swój czyn przed sosnowieckim 
sądem okręgowym. Stan afektu, w 
jakim Wierzbicki się znajdował, 
wpłynął niewątpliwie na wymiar 
kary, gdyż sąd skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia, lecz karę zawiesił 
na 3 lata.

 ooo-----
ZA UCIECZKĘ Z ARESZTU.

Osadzony za kradzież w areszcie 
mieszkaniec Zawiercia Piotr Snop 
ka, lat 21 (Ogrodowa 11), wyłamał 
w areszcie sufit i zbiegł.

Sąd okręgowy w Sosnowcu wy­
mierzył mu za to miesiąc więzienia. 

 ooo-----
— Stem plow anie m ia r I wag w Cze­

la d z i Od i do 15 m aja  włącznie w do­
m u p. F . G ruszki w Czeladzi urzędo­
wać będzie lo tny  urząd m ia r i wag, 
k tó ry  przyjm ow ać będzie do stem plo­
w an ia  ciężark i m ia ry  i wagi.
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Z law sercia
(z) Kredyt budowlany. Bank gospo­

darstwa krajowego przyznał miastu  
5O.GO0 zł- na drobne budownictwo in ie. 
szkaniowo. Z kredytu tego skorzystało 
zaledwie nieliczne grono budujących 
się, wyzyskując 23.500 zł. Pozostało je­
szcze 16.500 zł. Ponieważ sezon budo­
wlany trwa już w całej pełni, przeto 
pożądane jest, aby nieposiadający do­
statecznej gotówki na wykończenie do 
mów, skorzystali z pozostałego kredy­
tu, który udzielany jest na b. dogod­
nych warunkach. W szelkiego rodzaju 
informacyj w sprawie uzyskania kre­
dytu udziela wydział budowlany m agi 
stratu.

Zaznaczyć należy, że niewykorzysta  
nie w całości przyznanego w rb. kre­
dytu, może stać się pretekstem do nie- 
przyznania takiego samego kredytu w  
roku przyszłym, co znów b. dotkliwie 
odczuliby ci, którzy zamierzają w ro­
ku 1935 rozpocząć budowę, na którą b. 
wiele osób rozpoczęło już obecnie gro­
madzenie materjałów,

(z) Życia sekeji szachistów. Powsta­
ła przed paru miesiącami sekcja sza­
chowa przy związku strzeleckim w Za­
wierciu, rozegrała w tych dniach mecz 
szachowy z s°kcją szachową przy zwią 
zku harcerstwa polskiego. Zwycięstw# 
odniosła drużyna Strzelca, bijąc harce­
rzy w stosunku 4 i pół do 3 i pół. W  
meczu ze strony związku strzeleckiego 
brali udział pp. J. Zelek, T. Nowak, R. 
Mugeński, J. Palna, ze strony harce­
rzy: Jedrekowski, Niklasiński, Zając, 
Rulslor. Sędziował p. W ładysław Luer. 
Równocześnie zarząd sekeji, zwraca 
Sie tą drogą do wszystkich szachistów, 
zorganizowanych przy stowarzysze­
niach z prośbą o nawiązanie kontaktu, 
a to celem rozegrania dalszych m e. 
ozów szachowych Ewentualne zgłosze­
nia przyjmuje p. Stefan Kwarciak  
(magistrat).

(z) Strzały do pociągu. Onegdaj, w 
godzinach popołudniowych, przechodzą 
cy aleją 3 maja zaalarmowani zostali 
2 sirzałami, danemi ż ukrycia z broni 
małokalibrowej. W tym samym cza­
sie przejeżdżał przez Zawiercie osobo­
wy pociąg pośpieszny, w którym strze 
łający z ukrycia nieznany sprawca wy  
bił szybę w przedziale I klasy i w prze 
dziale II klasy. Na szczęście nikt z pa 
sażerów szwanku nie odniósł Zachodzi 
podejrzenie, że m usiały to być strzały  
pochodzące z pobliskiego gdzieś placu  
rab podwórka, na którym jakiś niefor­
tunny strzelec chciał sobie urządzić 
strzelnice.

Krwawe zajście pod Kielcami
Wójt i jego sekretarz ofiarami zemsty chłopa

Onegdaj o godz. 20.30 w Niewa- 
chlowie, pow. kieleckiego, na zakrę­
cie szosy wiodącej do Niewachlowa, 
Kwaśniewski Stefan ze wsi Koło- 
mari, zajechał furm anką drogę An­
toniemu Detce — wójtowi gminy 
Niewachlów i jego sekretarzowi 
Grzesikowi Wojciechowi, którzy je­
chali furm anką z Kielc

Kwaśniewski dał 3 strzały w kie 
runku w ójta Dętki i szybko odje­
chał w stronę Miedzianej Góry, da­

jąc jeszcze kilka strzałów.
W wyniku strzelaniny postrze­

lony został w nogę Czerwiak S te­
fan, ła t 11, który w tym czasie sie­
dział na sąsiedniej furmance, a po- 
zatem jedna z kul ugodziła konia 
w ójta Dętki, który po upływie 2-ch 
godzin padł.

Przyczyną zajścia była niena­
wiść Kwaśniewskiego do w ójta 
Dętki na tle kupna domu na szkolę 
w Niewachlowie.

O h b A

Frakcja rewolucyjna
przestała istnieć w Zawierciu

Członkowie zgłosili akces do Z.Z.Z.
Po rozłamie jak i swego czasu do 

kona} się w P P S  i związkach klaso­
wych, a który nie ominął także Za­
wiercia, powstał na terenie miasta 
oddział centralnego związku zawo­
dowego klasowego (dawna frakcja 
rewolucyjna).

W chwili, gdy na terenie Zawier 
cia zorganizowany został ZZZ ro­
botnicy więcej uświadomieni poczę­
li opuszczać szeregi rozpadających 
się różnych związków i związecz- 
ków zawodowych, a przez wstępo- 
wTanie do ZZZ stworzyli jedną z naj 
bardziej żywotnych a przytem i naj1 
większą organizację zawodową na 
terenie miasta. W  tymże samym 
czasie w gwaltownem tempie po­
częły rzednąć szeregi oddziału cen­
tralnego związku zawodowego kia 
sowego (dawna frakcja rewolucyj­
na) tak że ostatnio w oddziałach te 
go związku włókniarzy i budowla­
nego zostało około 150 ludzi. To 
też zarząd oddziału, widząc, że or­
ganizacja nie przyczynia się do

wzmocnienia frontu robotniczego, 
nawiązał w tych dniach kontakt z 
miejscową radą ZZZ, w następstw ie 
czego odbyła się wspólna konferen­
cja zarządu frakcji i rady ZZZ. Na 
konferencji tej stwierdzono, że dzi­
siejsza sytuacja klasy robotniczej 
wymaga jaknajwiększego skoordy­
nowania poczynań.

Po uzgodnieniu poglądów obec­
ni na konferencji przedstawiciele 
frakcji rewolucyjnej, oświadczyli, 
że wraz ze wszystkimi swymi człon 
kami, tak związku włókniarzy, jak 
i budowlanego przechodzą do ZZZ. 
Jeszcze tego samego dnia frakcja 
rewolucyjna opuściła swój lokal 
przy ul. Piłsudskiego i zabrawszy 
swe księgi przybyła do lokalu ZZZ. 
przy ul. Leśnej. Członkowie po od­
daniu legitym acji frakcji, zaopatrzę 
ni zostaną w legitym acje ZZZ. Zaz­
naczyć należy, że przed paru dnia­
mi, przeszedł całkowicie do ZZZ 
związek budowlany „Praca Polska"

SPORT —
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Kronika
X Nowy zarząd „Samsonn" (Mo- 

drzejów). Na zebraniu ŻKS. „Samson‘‘ 
w Modrzejowie wybrany został nowy 
zarząd w «-Coach pp. A. J. Apfelbau- 
ma, B. I a. ra, Z. Apfelbauma.

X Bo motocyklistów „Unji“ w So­
snowcu. Motocykliści ,,Unji‘‘ wezmą u- 
dzial w otwarciu sezonu sportowego 
dąbrowskiego klubu motocyklowego, w 
dniu 29 bm.

Zbiórka członków sekcji z maszyna 
mi o godz. 8.15 rano na stadjonie.

X Fifa zajmowała się sprawą nie­
doszłego meczu Polska — Czechosło­
wacja. Na posiedzeniu międzynarodo­
wej federacji piłki nożnej (Fifa) rozwa 
żano sprawę niedoszłego skutku me

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu,

Z filfcysza
(ol) Osobiste. Dotychczasowy powia 

towy komendant PW  i WF na pow. ol 
kuski kpt. Józef Zwarycz z dniem 28 
bm. przechodzi na stanowisko obwodo­
wego komendanta PW  i W F 11 p. p. w 
Tarnowskich Górach. Na jego miejsce 
mianowany został kpt. Michał Iwasz. 
kiewiez ze Lwowa. Kpt. Zwaryez na 
trudnem swem stanowisku w pow. ol­
kuskim zdobył sobie ogólny szacunek, 
wobec czego żegnany jost z prawdzi­
wym żalem.

(ol) Mistrzos twa w strażach. W tych 
dniach w Smardzowicach, gm. Ciai.owi 
ce, odbyła się czwarta serja strzelania 
o mistrzostwo straży, w których bio­
rą udział naczelnicy i ich zastępcy. Mi 
strzostwo straży rejonu cianowickiego 
zdobył rekordową ilością punktów p. 
Edward Lorenc z Będkowie, uzyskując 
230 — na 300 możliwych. II-gie miejsce 
zdohył p. Wawrz. Cyganek z Cianowic 
(228 p.) n i-c ie  p. Józef Rosa (218 p.)

Strzelanie odbywa się z karabinku 
małokalibrowego na odległość 50 mtr.

( jł  z ) sd SJ 
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czu Polska — Czechosłowacja.

Stwierdzono, że drużyna, polska z po 
y?odu kiły wyższej, nie mogąc stawić 
się na mecz w Pradze, temsamem zer­
wała umowę.

W konsekwencji Czechosłowacja zo 
stała zakwalifikowania do rozgrywek 
finałowych. Komisja uważa, że Czecho 
sł.owacja ma w zasadzie prawo do od. 
szkodowania z powodu poniesionych 
strat i upoważniła p. Rimet do ustalę 
nia w drodze arbitrażu wysokości od­
szkodowania.

W A M P I R

POWIEŚĆ. SPÓDNICY
— Joasiu, moje dziecię— rze­

kła, wyciągając rękę — rada jestem 
ze cię widzę... Czy ' powracasz do 
nas

— Jeżeli tylko jestem potrzebna 
— odparła Joanna, ściskając ręce 
przełożonej — a pani życzy sobie 
tego to już nie opuszczę pani...

— Zostań, Joasiu, przy mnie... 
zdaje mi się, że obecność tw oja 
przywróci mi zdrowie...

— Wszystko, co będzie w mojej 
mocy, zrobię dła pani.

— Masz dobre serce, moje 
dziecko, Bóg cię wynagrodzi... Po­
wiedz mi, co się dzieje z Heleną?

Joanna mie mogła prawdy po­
wiedzieć, aby chorej nie zmartwić.

— Zdaje mi się... mam nadzie­
ję... że zmartwienia panny Heleny 
skończą się niedługo — odpowie­
działa wymijająco.

— A to małżeństwo, do którego 
m atka ją zmuszała?

— Niema o tern mowy obecnie, 
proszę pani...

Przełożona chciała mówić _ je­
szcze, lecz Joasia przerwała jen

— Doktór zabronił pani mówić...

to męczy bardzo... Dowiem się, co 
mam tu  robić, przeniosę się do małe 
go pokoiku obok i ciągle będę przy 
pani.

— Zrób tak, Joasiu... J a  ci tak  
ufam  i bardzo będę zadowolona...

Joasia w ypytała o wszystko na­
uczycielki i przyrzekła, że święcie 
wykona przepisy doktora.

— Ależ ty  zamęczysz się, ko­
chanko! — zawołała nauczycielka

— Nie tyle ja  wycierpiałam —» 
odparła odważna dziewczyna z u- 
śmi echem. — Poproszę tylko o 
książkę do czytania, aby sen mnie 
nie pokonał.

— Przyniosę ci coś bardzo zaj­
mującego, czy nie potrzebujesz nio 
więcej?

— Dziękuję... jestem już po obie 
dzie.

Nauczycielka wyszła, a Joasia 
rozebrała się, podała lekarstwo prze 
łożonej i zmieniła jej lód na głowie.

— Dziękuję ci, moje dziecko — 
rzekła słabym głosem pani Gevig- 
not. — Bardzo dobrze, że przyje­
chałaś... mam ci dużo do powiedze­
nia...

— Później, jak droga pani wy­
zdrowieje...

— Nie prędko to może nastąpi...
— Niecb pani temu nie wierzy... 

niedługo będzie pani zdrowa...
Zajęła się potem uporządkowa­

niem pokoju, zapaliła lampę i cze­
kała.

Przyszła nauczycielka z książką 
i listem, położyła przed Joasią  i 
odeszła.

Joasia wzięła list, spojrzała na 
charakter pisma i niosąc go do ust, 
szepnęła:

— To od niego!.. Od mojego 
ojca!..

Otworzyła kopertę i w yjęła list:
„Najdroższe dziecko moje!^
Mogę tym razem pocieszyć bied­

ne twoje serce, przyzwyczajone do 
cierpienia.

Przyw ołano m nie do dyrektora  
więzienia, który zaw sze był dla 
m nie bardzo dobry.

— Bertinot — rzekł do mnie — 
nigdy nie miałem powodu uskażać 
się na twoje sprawowanie, dałem ci 
nawet dowód mojej życzliwości, 
osładzając pobyt twój w możliwy 
sposób. Obecnie otrzymasz nowy 
tego dowód...

Zredagowałem raport do mini­
stra, jak to czynię co rok, z w yszcze  
gólnićniem  spraw ow ania w szy­
stkich w ięźniów , polecając ich na­
czelnikowi rządu.

Na czele listy  umieściłem twoje 
nazwisko z jaknajlepszemi świa­
dectwami.

Spodziew am  się, a naw et pew ny

jestem, że w tym roku zostaniesz 
ułaskawiony. Bez tej pewności nie 
czyniłbym ci próżnej nadziei.

Ze łzami w oczach i sercem wez- 
branem, wysłuchałem dyrektora; 
od tej chwili inne życie we mnie 
wstąpiło, jaśniej na świat patrzę.

Co za radość, dziecię moje dro­
gie, jeżeli przyjdzie ułaskawienie... 
a przyjdzie z pewności;/ Pięć lat 
darowanych, pięć la t prędzej będę 
przy tobie. Połączymy się, przyjadę 
do ciebie, do Paryża, zamieszkamy 
razem. A może już wiesz o tern?..

Joasia przerwała czytanie i mó­
wiła do siebie: . ■

— Skądże mogłabym wiedzieć... 
Co to jest? Nie rozumiem dopraw­
dy... . _

„Przed kilku dniami Opatrzność
zesłała pewnego pana, który umyśl­
nie do mnie przyjechał z I aryza...

Nie mogę ci w tej chwili powie­
dzieć powodu jego odwiedzin... Jak  
będę wolny, dowiesz się o wszy­
stkiemu.. Mówił mi o tobie... Obie­
cał, że będę mógł miesz.kać w Pa­
ryżu, że da mi posadę... Je s t to prze 
mysłowiec, nazywa się Jozet 1 er- 
rien, mieszka przy ulicy Ner re m  
pod nr. 37, gdzie znajduje _się i ego 
zakład. Obiecał odwiedzieć cię w 
pensionacie Boissy-Saint-Leger.

Odwagi zatem, dziecko ukocha­
ne. Po piętnastu latach będę cię 
mógł naltoniee do serca przycisnąć.

Twój kochający ojciec
P io tr Bertinot".

d. c. n.
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Szczury
i sposoby id  z w a ln ia

W związku z mającą się odbyć akcją 
odszczurzania na terenie Sosnowca ,na 
czasie będzie zaznajomienie spoleezcń 
stwo z plagą szczurów.

Plaga szczurów i jej zwalczanie są 
odwieczne. W Egipcie np. kot uważa­
ny byl jako zwierzę święte, broniące 
spichlerzy zbożowych przeciwko szczu 
rom.

U nas spotykamy się z dwoma od­
mianami szczurów: szczur czarny, czy 
li domowy szczur szary, czyli wędro 
wny. Do połowy 1$ stulecia jedyną od 
mianą znaną w Europie był szczur 
czarny, tkórego ojczyzną były Indje 
wschodnie. Szczur ten wyparty został 
z końcem 18 wieku przez szczura szare 
go. Olbrzymia armja tych gryzoni od 
była wędrówkę z Azji do Europy, prze 
płynąwszy Woigę i spowodowała znacz 
ne wyniszczenie i głód w południowej 
Rosji.

Szczur wędrowny, obdarzony nad­
zwyczajną inteligencją sal się obecnie 
pospolitym prawie na całym świecie, 
wypierając wszędzie i bezwzględnie 
tępiąc słabszego szczura domowego.

Niestety, nie uświadamiamy sobie 
olbrzymich szkód, jakie wyrządzają 
nam szczury, a niemniej nio zdajemy 
sobite dostatecznie sprawy z wielkiego 
niebezpieczeństwa przenoszenia cho­
rób zakaźnych prze?, nie.

Płodność szczurów jest olbrzymia, 
a jak wynika ze statystyki amerykan 
skiego urzędu służby zdrowia potom­
stwo jednej pary szczurów mogłoby o 
iłe żaden z nich nie zginie — w ciągu 
5 lat dojść do przerażającej ilości 910 
miłjardów. Nie należy się tej kaba­
listycznej cyfrze dziwić skoro się roz­
waży, że samica może mieć rocznie 5 
do 6 razy po 10 do 14 młodych i że. inło 
de szeznry są zdolne do zapłodnienia 
już po 5 tygodniach. Obliczenia dowio­
dły, że w przybliżeniu na każdego mie 
szkańea przypada jeden szczur, a szko 
dy przez szczury wyrządzone wynoszą 
I—1.8 dolara rocznie. Przyjmując tedy 
że w Polsce jest taka sama liczba szczu 
rów jaka ludzi, musimy dojść do prze­
konania, że szkody wyrządzone przez 
nie w ciągu jednego roku wynoszą 
przeszło 56 miijonów dolarów. Obok 
szkód gospodarczych szczury przedsta­
wiają niebezpieczeństwo pod względem 
sanitarnym, pośrednicząc w przenosze­
niu chorób. Przenoszą one cały szereg 
ehorób zakaźnych jak: żółtaczkę infek 
cyjną, dżumę, włośnicę itp. i dlatego 
też na kongresie międzynarodowej li 
gi do zwalczania szczurów w Paryżu, 
w maju 1928 roku, profesor Calmette 
nazwał bardzo trafnie szczury podróżu 
jącymi ajentami śmierci.

Racjonalna i skuteczna walka win­
na mieć na celu tępienie szczurów, unie 
możiiwięnie im ukrywania się i zakłada 
nią gniazd ,oraz odjęcie im pożywienia. 
Możemy to uskutecznić, budując racjo 
nalne śmietniska, utrzymując w czy­
stości domy i podwórza .dołączając do 
ły ustępowe do kanalizacji .

Zaniedbanie tych reguł, rzekomo 
dla wysokich wydatków, jest obosiecz 
nym mieczem, gdyż niszczy majątek 
obywateli i ich zdrowie.

Dr. MAYER.

Nasiona i flance w arzyw ne
ł kw iatow e w dużym  w yborze. Ceny 
p rzystępne .

Kwiaty cięte i doniczkowe
po leca zak ład  ogrodniczy

JAN NOWAK
S O S N O W I E C

ul. P rez M ościckiego 23, leief. 14-18
oraz w paw ilonie ogrodniczym , ulica 
3-go Maja via & via dw orca, tel. 6-88

Przy sk lep  e ogrodniczym  w  halach 
targow ych  przy ni. M odrzejow sklej 30, 
prow adzony je s t DZIAŁ KOLONJAL- 

N O -SPO ŻY W CZY  i OWOCE

Gdzie czeka nas zasłużony
odpoczynek?

Termometr idzie w górę! Po­
woli, to znowu kapryśnie, skokami, 
usiłuje nam obwieścić, że może już 
nawet ju tro  rozpocznie się przed­
wiośnie lata. Czekamy z niecierpli­
wością, kiedy wreszcie kochane 
słońce wyzwoli nas z dusznych, za­
dymionych miast, gdzie zimą było 
jeszcze jako tako, ale teraz — fe, 
siedzimy tam jak  pod kloszem, z 
utęsknieniem ocźekując wybawcy. 
Im bardziej tęsknie, niecierpliwie 
wyczekujemy lata, tem szybciej ono 
przeminie. Dobrze więc trzeba się 
zastanowić, jak  najlepiej je wyko­
rzystać i uprzyjemnić, aby jeśienią 
nie żałować zmarnowanych słonecz­
nych chwil. Należy zawczasu o 
wszystkiem pomyśleć i o terenie i o 
środkach, aby być kompletnie przy­
gotowanym, a. gdy nadejdzie uprag 
niona am nestja od biurka, maszyny 
i t. p. chlebodajnych udręczeń, od- 
razu ruszyć w słońce na zasłużony 
odpoczynek.

Jesteśm y w Polsce w tem szcze- 
sliwem położeniu, że różnorodność 
krajobrazu może w zupełności za­
spokoić wymagania każdego i - każ­
dej. Amatorzy wycieczek wysoko­
górskich m ają T atry  z cudownemi 
terenami do „wspinaczki*1, najbar­
dziej emocjonującej części wypra­
wy w góry. Rozległe Beskidy i 
Czarnohory mają chyba najpięk­
niejsze w Polsce krajobrazy. Dla 
zwolenników niezbyt męczących wy 
cieczek i wspaniałych widoków ta 
część kraju  jest szczególnie odpo­
wiednia. Motywów do fotografowa­
nia napewno nie zabraknie. Dzięki 
stosunkowo niskim kosztom utrzy­
mania, Beskidy ściągają coraz licz­
niejsze rzesze turystów  i to nietyl- 
ko z kraju, ale również i z zagra­
nicy.

Ci, którym góry z tego czy in­
nego powodu nie odpowiadają, mo­
gą wypoczywać wśród lasów. Cze­
ka na nas puszcza Białowieska, na 
dużej przestrzeni ciągnące się lasy 
Augustowskie, lub na Kurpiash. 
Pięknie położone, dzięki pofałdo­
waniu terenu, są lasy w Kieieckiem 
Wybór jest olbrzymi, a komunika­
cja jest naogół do każdego miejsca 
zapewniona. Czasami nie obejdzie 
się bez przesiadania z pociągu w 
autobus, ale zawsze do obranego 
miejsca dojdziemy.

Kajakowcy, lódkarze, wędkarze 
i wszyscy ci, którym woda i zwią­
zane z nią sporty szczególnie p rzy ­
padają do serca, mają. do wyboru 
morze, jeziora i liczne rzeki. Jeżeli 
ktoś jeszcze nie oglądał naszego 
Bałtyku, pięknej Gdyni, W ejhero­
wa, Kamiennej Góry, Jastarn i, He­
lu, ten ciężko zgrzeszył i wobec 
siebie i wobec naszego wybrzeża. 
Może jeszcze przyjemnie grzech od 
pokutować, spędzając swój urlop na 
słonecznych plażach morza.

Coraz więcej popularyzujący się 
sport kajakowy, dzięki taniości 
sprzętu, dostarcza dużo pięknych 
chwil. Mamy tyle jezior — czy zna 
my już je wszystkie1? Suwalszczyz­
ny i Wileńskie, wspaniałe jeziora 
Trockie i W igry — oto tereny do 
wycieczek wodnych. Szczególnie 
kompleks jezior Trockich, z masą 
wysp i wysepek, nadaje się do cam­
pingu. Jeżeli jeszcze zważymy, że 
we wszystkich wymienionych miej­
scowościach znajdują się pensjo­

naty, względnie schroniska, gdzie 
będziemy mieli zapewnione zakwa­
terowanie, to naprawdę chyba już 
nic^ nie stoi na przeszkodzie, aby 
swój zasłużony urlop wykorzystać 
dobrze. Coraz liczniejsze obozy cam 
pingowe, rozrzucone po całym kra­
ju, w najpiękniejszych jego zakąt­
kach, ułatw ią spędzenie urlopu dob 
rze i tanio, a zwłaszcza to ostatnie 
jest dzisiaj przeważnie sednem 
sprawy.

St. P.
. . .  .

llowe tułystyczne stlirooislia szHoioe
Dowiadujemy się. iż wroku bieżą­

cym uruchomione zostauą nowe schro 
niska szkolne: w Eobryniu (Polesie). 
Koniakowie (Śląsk), Krzywcu Górnem 
(Woj. tarnopolskiej), Porąbce obok 
Kęt (woj. krakowskie, Rabce (woj. kra 
kowskie, Sionimiu (woj. uowogródzkie), 
Szczawnicy (woj. warszawskie) i Wy­
szogrodzie (woj. warszawskie). Ukoń­
czoną też prawdopodobnie bedzie i u- 
rządzona nadmorska koionja wakacyj­
na w Jastarni i Dom wycieczkowy w 
Jurgowie na Spiżn. Rozszerzone zo- 

schroniska w Augustowie (woj. 
białostockie), Białowieży (woj. biało­
stockie), Grodnie (woj. białostockie, 
Pińsku (woj. poleskie), Poznaniu (woj. 
poznańskie i Puławach (woj lubelskie).

Zamknięte natomiast zo­
staną schroniska w Pszczynie (Śląsk) 
i Ząbrowie (woj. warszawskie), a inwen 
tarz schroniska w Lipnicy Wielkiej 
(woj. krakowskie) umieszczony zosta­
nie w schronisku wycieczkowym T-wa 
przyjaciół młodzieży Państw. Gimna­
zjum im. św. Jana Kantego w Poz­
naniu, znajdującym się w powyższej 
gminie w Przyrowie u stóp Babiej Gó 
ry.

 ooo------

M a i  Mi turystyczne
mufeMManaaBi rea Polesiu

Komisja turystyczna województwa 
poleskiego wytknęła 5 szlaków turysty 
cznych biegnących przez najciekawsze 
tereny Polesia. Cztery szlaki, a miano 
wicie: Dawigródecki, Telechański, Kos 
sowski oraz Nadbużańsko . Białowies­
ki, przeznaczone są dla turystyki lądo 
wej z tem ,iż pewne odcinki będą prze 
bywane statkami łub motorówkami. 
Szlak - Górno - Prypecki nadaje się 
wyłącznie dla kajakowców.

 »0 °------

0 ilmhmi remizy] c e i iy rh —
icaMHBBBaaa na granicach
ooMiarodajne czynniki niemieckiej po 
lityki turystycznej podjęły stanowczą 
akcję w kierunku doprowadzenia do 
złagodzenia sposobu przeprowadzenia 
rewizyj celnych na granicach Rzeszy 
w stosuuku do zagranicznych turystów
1 do liberalnego traktowania przywozu 
przez tychże turystów w granice Rze 
szy rzeczy drobniejszej wartości i co­
dziennego użytku, a podlegających 
cieniu Czynniki powyższe domagają 
się też ułatwień ze strony władz rzą­
dowych dla tnrystów zagranicznych 
przy ich staraniach o zezwolenie na 
posiadanie dewiz, tak długo, jak dłu­
go obowiązują w Rzeszy ograniczenia 
dewizowe.

Pożądana częściowa zmiana 
warunków uruchamiania po­
pularnych pociągów wyciecz­

kowych
Krytyczne uwagi i życzenia sfer 

turystycznych odnośnie do warun­
ków uruchomienia i korzystania z 
popularnych pociągów wycieczko­
wych zostały, bodaj częściowo, przez 
ministerjum komunikacji uwzględ­
nione. Przedewszystkiem pociągi o- 
we wydzielone zostały z departa­
mentu ruchu ministerjum komuni­
kacji, i przydzielone zostały depar­
tamentowi handlowo - taryfowemu, 
doceniającemu konieczność ełastycz 
ności w załatwianiu spraw sobie po 
wierzonych. Departament ów, kiero 
wany od niedawna przez nowego 
dyrektora R. Cecyniowskiego, opra­
cował też natychmiast po przydzie­
leniu mu pociągów popularnych, no 
we rozporządzenie sprawę pocią­
gów tych regulujące.

Nowe rozporządzenie ustala, iż 
biura'podróży względnie organiza­
cje .społeczne, pragnące uruchamiać 
pociągi popularne, zobowiązane . są 
do składania odpowiednich wnios­
ków ministerjum komunikacji ty l­
ko na 6 dni przed datą. w której pra 
gną uruchomienia danego pociągu.

Wysokoś kaucji składanej kolei 
przez dane biuro podróży czy też 
organizację społeczną, zamierzają­
cą uruchomić pociąg popularny, mo 
że być obecnie,, wedle użnaniń dyrek 
torów DOKP., obniżona w grani­
cach od 50 zł. do 200 zł.

Zniżki w cenach biletów pocią­
gów popularnych ustalone zostały 
w następujący sposób przy korzysta 
mu z pociągu przez 300 podróżnych 
kolej pobiera opłatę według tabeli 

nowej taryfy kolejowej.
Przy korzystaniu z pociągu po­

pularnego przez 100 podróżnych po 
bieraną będzie opłata według bar­
dzo nisikej tabeli ,,D“ nowej taryfy  
Opłaty za przejadz pociągiem popu 
larnym pomiędzy dużymi miastami 
będą ustalone w każdym wypadku 
indywidualnie, przyczem należy pa 
miętac, iż na uruchomienie tego ro­
dzaju pociągów musi być zyskiwa- 
nem za każdem razem specjalne ze­
zwolenie ministerjum komunikacji.

Wedle nowego rozporządzenia 
pociągi popularne^ będą dostępne 
także dla pasażerów mieszkających 
poza główną stacją wyjścia tychże 
pociągów, a pasażerowie przybywa 
jący do tejże stacji z miejscowoś­
ci leżących od niej w odległości po 
wyżej 50 km. korzystają przy przy 
jeździe do stacji wyjścia pociągu 
popularnego z takiej samej zniżki w 
opłacie biletu tam i z powrotem, z ja  
kich korzystają przy jeździe da­
nym pociągiem popularnym

Zmiany powyższe, nie uwzględni 
ły jeszcze, coprawda wszystkich ży 
czeń kół i organizaeyj turystycz­
nych, w każdym jednak razie ozna- 
czają znaczną poprawę stanu wpro 
wadzonego^ poprzednimi postano­
wieniami, i winny przyczynić się 
do ożywineia ruchu pociąeów popu 
łarnyćh.

► !wonicz-Zi!ró!
Szczawa słono alkaliczna, jodo - 
bromowa. Szczawa żelazista, źró­

dło siarczane.
ZNAKOMITA B O R O W I N A .  
Sezon letni od 10 maja.

Ceny zniżone. 
Wszelkich informacyj udziela: 
Komisja Uzdrowiskowa oraz D y­

rekcja Zakładu.
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Dziś i dni następne.
Wielki rewelacyjny film p.t

Symfonia żyda
w rolach głównych: John Boles oraz wiośniana Dior ja

Stuart
Jzołowe arcydzieło prjdukoji 1334 wytw. Universal Piet.

Corporation.
Wielki dramat pokoleń!

Niebywała akcja. Tragedja kompozytora minionych czasów. 
Prze on rine melodie, oraz śpiewy.

Nadprogram Tygodnik Paramount u.

KINO

pALAG[
DZIŚ!

Wspaniały, fascynujący fłlm egzotyczny p i

„Legjon śmierci1
Dramat ładzi odciętych od świata.

W roli gl.j LORETTA YOUNG.
Film ten ilustruje romantyczne dzieje skazanego na śmierć 

uciekiniera Legji Cudzoziemskiej.

Wkrótcei Potężny film polski p.t. „HANKA** (Oczy czarne).

KIND

EDEN
SOSNuWIEC 
Dęblińska 4 

teł. ló-tfó.

Na ogólne żądanie publiczności 
Dziś nieodwołalnie ostatni dzień!!!

Królowa Krystyna
i  GRETĄ GARBU

Aby umożliwić saerokjm masom oglądanie tego arcydzieła bi 
let y w dniu dzisiejszym po Sfl gr i 54 gr.

• i
i

I
3
I
«§
I

1

F a n i e  k u p u j ą  k u c h e n k i  
t y l k o  e l e k t r y c z n e ! !
NADZW YCZAJNA W YGODA, CZYSTOŚĆ i BEZPIECZEŃSTW O 1 

Niska cena od zł. 20 . — Niski koszt energii i 
Dla kuchenek 15 gr. za 1 kw. godz.

Zwracać się do
BIURA ELEKTROWNI W KIELCACH

przy u i. Leonarda nr. 4.
r W  *S' *£» -4.: W*? _  '•£? 4Ł£ W  3? W

i
>
i
i

i
I
I► 8

Do aki Nr. Kin. 344 1934 r.

OBWIESZCZANIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu IY-gv rewiru, K a d u im  Mu- 
ssyński, saunesakały w Sosnowcu przy 
ulicy Ssenku wUvn Nv. 7, na mocy art. 
fetE. 611, 604 K. P. C. ogłasza, se w dniu 
4 uiaja 1834 r, od. godainy' 11-tej hue 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Sosnowcu pmy ul. 8ienki*w«aa nr, 10 
odbędzie się w I  terminie sprzedaż * 
praetargu pwblieaaeg© ruchomości 
składających sic *- IOW paekek piątków 
owsianych i. IOW paesok kawy Jęcz­
miennej ©si&eowauyęh na ląeshą su­
mę |1. T50.— na aaspęiojeme wierzytel 
uóśei firmy Sklep Urania*'.

Powyżsi® ruehomosrt oglądać moi_ 
na pod wskasauym adresem w dniu II-

Komornik Kammiorz Musuyiisiih 

Nr, Co. SUM.

Wezwanie
Sąd Grodakl w Będainie na aasadsie 

art. 84 Reap. Pana Prcaydente gaeeay 
pospolitej Polskiej m dnia 14 listopa­
da. 19&4 r. D l  IM, Nr. IW. poa^Sifi ni-
niejsiem wzywa obecnego posiadacaa 
dak-więciu weksli, po H9 id. każdy wy 
stawionych w Będ&mie w dniu 28- ®tye* 
Ma' I8t4 v. praca Młyn „Victoria'* I, 
Saenherg i F, Buchweite,. płatnych w 
Będainie, ul. Modraejowska nr. 12 w 
odstępach miessęcKhych, poeaąwsay ©d 
dnia m maja 1954 r. do 26 stycznia 19®5 
r, włspmuie na adeeeine Jafeóba Rueh- 
wettaa findois® dakób Bnehwelta), by 
posiadai® tych weksli ogłosił się de te  
tejsanego Sądu w? pmtmągu 88 Isaseisódaie 
snęeiul dni, lic»ąc od dnia oglimenia 
niniejstego wemanla i  ©kusał posiada 
ne weksle.,

Jeżeli w oauaeaottym eoankiede 
posiadać® 'powyisayeh weksli Me agł®- 
si się do Ukimece Sąd® i nie okaże 
weksli, Sąd Gradakl wyda orareaenie, 
u*nająć weksla te aa umenene,

Będsda Gradsbi {-)  W. Zbikowski,

Kr. co . a a

Wt i w a n i e
"Sąd tkodaki w Będaimie a®, susadate 

art, 94 itoap. Parna Rwsayateatla Ra**®y~ 
pospolitej Polskiej a dnia 14 listopada 
im  n  (flhŁ Ust. Nr. 389. poa. ntmfj 
saka m yw a obecnego posiada®® wek­
sla ua sumę SW ttoyste) atetyeh wysfts 
wtónego in  blanco jera©* IsMeg© Łeląt 
ko i  Francisakę M ątko, by peeiadaea 
tego weksla agtosał się. do -itate^aego 
Sąd® w praeęiąg® 89 _ tsKeę«paiesi<ęcira)

lk®ąe od dsua ogtessff*® winiej- 
w^wania a dfessal pesiM any 

weksel.
Jeżeli w OBaacBeiaym esasateosie pa 

siadasm pewyteuesa weksla ni® saghwte 
się do lnte$»wgo Stąd® i nic ukute te­
go weksla. Sąd GwwteM wyda «#«?«*? 
wio, wmająe weksel ten m  mmeummy, 

Sę«tóa Gmtefci M  W. Zbikowski.
T~  ------------- "1  1111 H " im  »il| iiW '.«m«.^»Jiwa>. mmmm.

2$ IMit wysala * Iląfetowy .iataieg® i l  
rasib ntnystewo cboitk Jadwigai ifenda- 
kiiewtes, nteaaa jasna sokwia i  eb'osft- 
ka„ ^esany sweter, niska. Kteby wię- 
tó a t  o pobycie |e®jsa®ny rnwladomś-ż 
pestewnek soSieii, :

Nr. Km. SSlfSI

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grctkkiogo w Szozokoeinach,

Ir. 66, na zasadzie art.CT6—6S3
zamieśikały i  mraędu-

jąey w Szczekocinach p * y  uliey Piłsudskiego Mr. 66, na zasadzie art. 676—̂ 3  
Kod. Post. t y  w. obwieazeaa, że w dniu 1 czerwca 1834 roku od godziny 18 ra­
no w sali posiedień Sądu Grodzkiego w Szczekocinach odbywać .się będzie 
spraedai przez licytację publiczną itieruchomolei miejskiej, należącej do 
Spółki pod firmą ...Młyn 1 Elektrownia'* we Włofizezowie na pofcryrte długów 
* procentami i kosztami, przypadających na rzecz- Genowefy Paczyńskiej 
i  innych wierzycieli na mocy wyroków sądowy eh-

Mieruehomośe składa się a placu ogólnej przestrzeni 560® metrów kwa­
dratowych, położona w m iem e powiatowym we Włosseaowie przy ulicy Mły­
narskiej, xapi&ana w tabeli likwidacyjnej miasta "Wlossesowy pod Mr. IU8, 
©auacaoiaa na planie sporządzonym w roku 1912 pisę® mierniczego przysięg- 
lego Władysława Bieleckiego Mr. 1—4,ass hipotecznym 74 i graniczy od 
wchodu i  sissą, wiodącą z Wloazczowy do Przedborza, od południa z miern- 
chomaśeią Urbańskiego i Grzybka, od zachodu i północy z gruntami ogółu 
m iasta Wloswasowy.

Ma, powyńsnem placu znajdują się zabudowania, a mianowicie: 1) dom 
mieszkalny a drzewa o n eśd a  ubikacjach, kryty blachą, parterowy, budo. 
Wany w roku 1918; 2) budynki dl®, młyna walcowego, dwupiętrowy z sute­
reną. o cmterech dutyeh kćt.dyguacjacU, wybudowany przeważnie z kamieni® 
i csęlciowa a eęgły ,w .roku. .1S8Q, k.ryty blachą w n & l» ; t e  W *  miajauye 
się UTsądECJłio-.' a) jedńa' transmisja w komplecie z kolami pasowemi i pasami 
raemiennemi. b)1 transmisja do młyna gbspodarra^o z kołami pasowetni i 
pasami racmiennemi, e) 17 sitak elewatorów w dobrym stanie w _t*n  R  
sitak a pasami pandanemi, eserpakami, kolami pasowemi i  n a niwmaai 
pasami sań dwa elewatory bee pasów i eserpaków, dl pagfe par wałey, ej 
sstmergłówka, f) dwa postawy waley, g) jedna wuroka, hi dwa eyŁuadry a ga­
lam i, ij dwa try jery, j) jedna eureka, k) lawy wagi firmy Jdeal* 1) p a c  
reforma, m) S cylindrów z gaaanuL a) Blehter, o) dwa foreylindry. __ p) tea r , 
r) laasaym swaoftkowa, s) transraisja s kolmmi pasowemi i pasamii jraeudea- 
nennl; §) budynek dla pomieszcseids „Meklrowsii i  ssS era  partesowy wy­
budowany przeważnie * kamienia, easęMow® * cegły o M i nbikaęjweh, kryty 
blachą, wybudowany w rek® 1SS8 w którym są mmememnte; a) Generator 
W kilowatowy, b) transmisja dc napędu eleMrycameg© wraz. *  spraągtem 
automatycaneto, e) pnystaw ks do motoru, d) tefelies TOBtaelcaa % trg£m& 
płytam i marmurawansmi, «) siec deM rymaiana.mieaae taMi_
eą ntnla^hni w rynku; 4) saepa drewniana, kryta papą; i)  orw u h  or®w- 
mianej kryte pspą a ustępem fełwniaŁym. Wo wssystkneh mbndowianaeh 
jest zainstalowana etekteycraośfe. która równie® 3®®t raaprawadawna aieraą na 
teren eatego miasta Wtewamwy. iSUyni Elekteowm?® «ą s p s e i  w raeh®. 
podstawię akt® n ja tsh w su . sporaądiraiDego u  Metai-jama Jafesa Mahraew- 
skiege w KMcaeh w* dni® 1$ Rpca 1938 rek® *a ^  W  w^ kcm-
gółniesa nieruefaomeóó w ealotei amajiwje d« w dśeriaw ie Abrama-Mwaka. 
Kacyki 1 Icyka. Kajehmama na «sas od 15 B jw  Ś8^ roku d® 15 Bpea ro­
ku w sumie ©Mil iłolyeb aa powyższy sixes diriertewy wwSwwwte aapteeoay- 
Ófeeiąte®!® i ograniesenia wysseoegóWone są w dziale U l i  IV  wykazu tepo- 
teeameg® spraedawanesj nierMehomoleai, MSeradtoraobe peasisfaq)® w pra.wt.ym 
posiadaniu M u k 4 v  spółki pod firm ą JMffly® i BeMiwwiaia*' w  ^josuraa. 
wie, aaó faWyeaSten pudadaniu dsieriaweów AbiamaJMosaku Karato i Icy- 
ka Rajebena®®. 'Powyasaa. Kterudiamofii do łicySacai amstaia. esoffiowana^ »® 
kwotę SO08 s5- Me^ytecja atetemfe wywalana «d kwoty ®^S5 a t Łreytant 
praystepująey do praetargu w inte. ^toóyó ląkojmo w kwocie 592b‘ ®Ł *,gw- 
tewiaaią, albo w takich popteraab w-śrte&aoiwyeh bądsw  kaąaepkae® wifetaffl- 
kowyeh Instytue®, w  MÓryelt wolno umiewwss* fnndusa* malotetoeffi j  ze 
papiery warteóetewe przyjęte będą w wsoteód. S*4 fjeuy gieliow ej. ^

Pray Beyteaai będą aaebowaL* ustawowo warunki Iieyte©|jme, _ p Be 
dodatkowom pnhBmnem obwtessieaeuaan nio będą podano do wi® i«w® t_ wa.- 
runki ©dmtebam, te  prawa osób traoraeb me będą pmoBSskffldą po l»£yta«g® |  
praysądnenoo wlasncścl na rzec® uahywey bea andhraearf, ymoh osoby te P«a«i 
n&apwaraisdLem przetargu ule aM ą dowod®, te  wuiesay powódatwo o w M iiw i  
nioruobomotea lub jeii mąmi od egrókue# i  te  uąydaiy^posllanawwMBte wfeu 
teiwogo Sąd®, mdcazuląee aawtesseade ogadkuoli, te  w «®ęg® ssIWhiaeh 2-eu 
tygodni przed Kcyteacjią. wafcii© «j^da6tóerudiem ete w  dram powm«raui« od so- 
duiuy 8-ej do IS-ca, akt® aal postępowania" H»«za;;a piraegftąraaie
w SSądsaci. „      ^  .K«wawmk Stein Grfttskseigi®

w  8«ewfc*dus«Ji

WRtfcABCV Banku spiesrasii®
wptaoajcie dattM aa past^powame «- 
padiokiowe. Praybywaynie (fogSasaenie 
®i«Med®cJ wssyoąyjdo Sąil® 2® kwieft-
aiia,, poaaedaialkfe. Kottafeąja.’' ______
W1¥WAM ieMfca Buaeawahte do a®- 
feramia warsatetów stetostoseh, mugu- 
tewanta aoalróaiwtet ftMrmiiacfflDi dwmtty- 
gedrnaowym. W prae^wnyam mate sparae 
dąs® Jfaaa Merta Hawiesete,

ZAFOWIKBA Fotiaje się do ogólDcj 
wiadomości, że 1. szofer Stanisław Bi­
go®, stanu wolnego, zam ieniały w So­
snowcu, Rzeczna 7, syn zmarłych mał­
żonków rolnika Jana Bigosa i żony je­
go Marjanny z domu Łaska weka, obo­
je ostatnio zamieszkałych w Sosnowcu 
A niezamężna Józefa, Marja Spalków- 
na, bez sawodu zamieszkała w Mysło­
wicach, Rynek 9, córka zmarłego w 
Mysłowicach robotnika Józefa Spałkz 
i  żony jego Kunegnndy z domu Dudek 
zamieszkałej w Mysłowicach cheą za­
wrzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapewiedzi nastąpić winno w Ma­
gistracie w Mysłowicach i w -.Ex pre­
ss© Zagłębia". Mysłowice, dnia 30 kwi« 
tnia 1S34 r. Urzędnik stan® cywilnego 
tpodpis nieczytelny).________________

pies rasy jaasaik
obroży Do ede-

DO komendy powiatowej policji w 01- 
kosEia przybłąkał się j 
ciemno - brenrowy w 
brama na micjacn-

n n m ^m
M AW eSM lAST potrzebna tyj ondu- 
later tka) wy kwalifikowana ty). Zgte- 
menia Jrad ja!*  Sosnowiec- T trgcw f 
9. Zakład fryzgearskL

Ł  o  t r  a  l
3. FOKOIłS z Łffichnią I wygodami U i  
Tli pięrrse w Sfeisnewcn pay, ul. &rc*rf
sMego 32 do wynajęcia. TOadowalć *  
dfflsorcy lufo tełef. 2-9Ł

Z G U B I O N E -  
-  DO JO/MEN TY

SWEFAM aMEtRS EgiaBil ćtow ódT 
aty wydany piraea Dyrekcję Kdtejową 
Warsssiwsfeą Mr. SffiSi oraa. tólaty id*
Ziitołbumnwa i  Heim._________________
HGFJA NBWAKBWSKA agubite kmą 
isaakę kasy diaiciych wydaną w »5®-
w w em ,.................................... ..................
C3HEKAJ 2EMOM agutel dowód ©s®Jś- 
sty, wydamy przex gammę OSSEneEkojSie-
wjfatską.   _
LAJEUS WE$a$EŁMAJS zgmbal ksią- 
BNskę w®js!k©w,ą wyiiamą pna2E P.. K U. 
Będahą, ksiąsffiesŁę ®d kromia n  swną- 
dccłtw® pmamyslffiw® wyteme w BoiM-
ifflie i wyrmk który aaplawmy imtaŁ__
S f  AMISInAW » © » A  ■ssgwUl kaąa&ą 
Kasy Cbratyda, wydamy w S i w m

m ć U P f f G
f  S P P Z E D A Z

A Dh

(iBAJUdSaOKK JlBSKBVflSKD.

WXYWAM P. Wi®K*«M<£®s» S lefa ia , 
Sredute, K®infflpEietó«J W dfo wykra®te-
au ■% r«psr«|i smmmfatią, wiSota*®®
d® aa®j«s® aakfeSia yKite. TOp®n»Ę|iŁ, 
pna®d kSflkwjsa mess^jcami l l t e f e  ®* 
wykap®#®® powyteBEg© w temmlimi® 
ptawmym ąffrKdąm uu kfiD®-
t®w Mpsatatffip,. Sffiiall ®sga
stó W- USapfflŁ, S«®*w»wte8.

anyuffl© ym am t tepsae, jessneew
dwffifcsEieallaaiŁ. i%S2tt«laii faartow ®  i  'fietai- 
lieaa® w PJaferyiea. Sktedste JIDA'* Se- 
snwswaec, Mudtaaejfflfwraka 3®. Hate R«ss- 
WCtBML  _

patek .
fewrfranmassyifflkę, wateą, m&msmsiea, k®- 
pną. ®«te®wna Jatmasaa Wdlitewum sfery

AWI© K®t - 'IftaSiE® 4hey'BanBiflt®wie nw»L 
ia{® w de&ryHa staume tenn® (is aabyidia. 
l̂ aśtbMmieśSfe, mL IttróBtelkMaia 4BL_______ ■

Maatfeę raimBWifiâ Ihŝ  Ifeaaraiâ  I snqpsuHl 
ffiwEsarM, WtedfflmxfiMc S(!Kiiii©TO®rB S®- 
itóifekai 3 Satgam,

W yiiatw *! U « te u  • HtMiutMMPiin* Ox-«k E xinhhi JtejgteMa1* jStpouwiwi, T«wte*lfc* Ł, M ,


